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C E N Y O G Ł O S Z E Ń 
"raed te katem L. 1 l-axa strona 40 

* w. m-m 1 uun. str & tam • tekaci* 
>Q FR. atłkrolngi 36 tfT. twyca. la sri 
.trona 10 tamów drobne 13 gi «& wy 
aa, dla poaŁukujacyer. pmc> to cr. 

lajmaiejaz* ogtoazenle L3ł (T. 4U 
uzroboi I ŁL Og<i*axenla dwuknlnrow% 

• 00 proc. aro ta j ogłoszenie r-tnlca 
i« l trójkolorowa o tOt) proc l r o l e j 
2a termin I r u k u I tre*c ogtoaser 
idmlnlatracja oie odpowiada. P. HL O 

Kr AORWN 

Walka 
z kradzieżami samochodów. WtfKmrCIB FABRYKI FAŁSZYWyCH MONET* 

Rulony 10-złotówek w ramach łóżek. 
Dot«ąd aresztowano 12 osób. 

w Auglj i opatentowano nowy (potok w a l k i 
7 kradzieżami samochodowemi. O ile sa­
mochód urucliomi k io* niepowołany, otwie 
ra się automatycznie łabl !(»a numerowa ! u" 
kazn.je się czerwony krzyż 'na cznrnem tle. 
Policja natychmiast wie, że ma do czynie" 
nia s kradzionym rtimoc'.o.?em mimo, że 
siedzący w samochodzie « • i.sr.cj nie zdaje 

so-ii*' a tego sprawy. 

W A R S Z A W A , 12,2. Urząd śledczy wpadł 
na trop rozgałęzionej bandy puszczającej w 
obieg fałszywe 5 i 10 złotówki. 

Z raportów poszczególnych komisarja" 
tów policji ustalono iż nazwiska osób u któ 
rych znaleziono fałszywe monety podczas 
spisywtui protokółów powtarzają się stale, I na Dzikie j w tak zwanym Cyrku 
i sys:ematyczuie w obrębie Warszawy. Ki l * | W toku dochodzeń Jezierski 

ka tych osób poddano obserwacji, a w dniu 
wczorajszym aresztowano Józefa Wiatra i 
Zofję Sikorską, którzy zezrftli, H w fałszy­
we monety zaopatruje je Józef Jezierski, 
który stoi na czele całej ba'ndy kolporte­
rów. Jezierskiego aresztowano w przytułku 

zdradził 

adres fabryki fałszywych monet mieszczącej 
się przy ulicy Twardej 62. W mieszkaniu 
tem znaleziono matryce, stop metalowy, 
prasę a w ramach metalowych łóżek olbrzy 
mie rulony prawdziwych 5 i 10 iłotówek 
otrzymunych z wymiany fałszywych. Ogó­
łem aresztowano dotąd 12 osób. 

Z b r o d n i c z y a l s t - s a b o t a ż u . 

Publiczna żałoba w Zagłębiu Saary. 
100 tysięcy m a r e k n a pomoc d l a d o t k n i ę t y c h k a t a s t r o f ą w N e u n k i r c h e n 

B E R L I N , 12,2. Prace straży ogniowych 
drużyn ratowniczych nad rozkopywaniem 
wydobywaniem ofiar kutastrofy, trwały 

bez przerwy całą noc i są nadal w toku. 
Jak przypuszczają, pod zburzonymi do' 

mostwami leżą jeszcze liczne ofiary. Dyrek 
cja fabryki , zapewnia, że minęło już nie' 
bezpieczeństwo dulszych wybuchów. 

Ponieważ istnieją uzasadnione obawy mo 
żliwości demonstracyj ze strony komuni ' 
•tów do Neunkirchen były ściągnięte silne 
oddziały policji dla utrzymania porządku 

Wyrok w procesie brzeskim. 
S a , d A p e l a c y j n y w W a r s z a w i e z a t w i e r d z i ł 

w y r o i ć S ą d u O k r ę g o w e g o . 
W a r s z a w a 12.2 — 
W sobotc^o t rodzinie *ł m i n . "i po 

Oołudrittz Sad M D , H a c v i n v w W a r s z a 
w i e oe łos i ł w v r o k w sp raw ie C e n t r o 
l e w u . Sad za tw ie rdz i ł w v r o k w v d a n v 
•w rok t t u b i e e ł v m przez oad o k r e e o -
w v w W a r s z a w i e , skazu jący H e r m a . . 

na L i b e r m a n a 2 ł pó ł r. w . N . B a r l i c 
k ieeo na 2 i pó ł r. w . S tan i s ława D u 
bois na 1. w . M . Mastk-a na % la ta w 
\ . C io lkosza na i la ta w icz . W ł . 
V i e r n l k a na 2 I pół r. w . . - W i n c e n t e g o 
W i t o s a na 2 i nó ł r. w . K. Bag ińsk ie 
eo na 2 L w . i T. P u t k a na *< la ta w . 

- o 0 o -

Zdra jca g w a r d j i szkockie j . 
Of icer angie lsk i szpiegiem. 

L O N D Y N , 12,2 Ministerstwo wojny ogło 
siło komunikat następujący: 

— Oficer pułku hiphlanderów, stacjono 
wanego w Scaford, osadzony jest w wiezie 
niu wojskowem pod zsrzutem przekrocze­
nia przepisów o bezpieczeństwie ptiństwa. 

Wiadomość ta dotyczy pewnego wyższe­

go oficera, który — jak twierdzą dzienniki 
—sprzedał szereg tajemnic woj.«kowych jed 
nemu z państw. Nazwisko zdrajcy trzymane 
jeat w tajemnicy. 

Highianderzy jest to gwtirdja szkocka, 
stanowiąca wybór armji W. Brylanj i . 

Kontrakcja Związku Nauczycielskiego* 
U c h w a ł y p r e z y d j u m . 

W A R S Z A W A , 12,2. Masowe wymówienia 
pracy nauczycielstwu szkół średnich wywo 
lały kontrakcję Związku Nauczycielskiego. 

Panafftuide o inwalldacn 
wojennych. 

Na posiedzeniu prezydjum zwązku uchwało 
no zwrócić się do władz szkolnych o spowo 
dowanie cofnięciu wymówień oraz możli­
wie szybkie opublikowanie zarządzenia od' 
nośnie organizacji przyszłego roku szkolne' 
sto, wreszcie o zatrudnienie bezrobotnych 
nauczycieli szkół prywatnych w szkołach 
powszechnych. 

Nowy 9ctł»inet de V.alery. 

Nowy feubinet de Yalery 
kić 

(trzeci od lewej strony), ukonstytuowany po wyborach, 
e dały republikanom decydując* jswy ci J3lwn, 

Płonąca koksownia i fabryka benzolu 
przedstawiały w ciągu całej nocy prawdzi 

ĵ we morze płomieni. Olbrzymia krwawa łu­
na na 'niebie widoczne była w promieniu 
kilkudzie icciu ki'ometrów. 

Na wieść o katastrofie pośpieszyły z są' 
siednich miast, j ak : Kaiser lantern, Zwei" 
briieken, Pirmazens i innych — drużyny ra 
townicze, złożone z lekarzy 'sani;»arjuszów, 
oraz ochotnicze straże ogniowe. 

Zbiornik gazu, k*óry wyleciał w powie­
trze, pod wzelędem wie'kości był trzecim w 
Niemczech. Jego wysokość wynosiła 75 me­
trów, średnica 45 metrów, a powierzchnia 
155 metrów kwadratowych. 

U'rzvmvwa ł o się ogó'ne przekopanie w 
sferach fachowych, że zbiornik jest całkowi 
cie zabezpieczony przed możliwością wybu­
ch* . 

Wewnętrzne 1 wewnętrzne Ściany wrłożo 
ne bvłv neejarną blachą pancerną. Bndowę 
zbiornika skończono w pierwszej połowie 
'031 roku. Ces'o rozpałeioi-»i sieć przewo­
dów zaopatrywana w gaz całą prowincję. 

P R Z Y C Z Y N A K A T A S T R O F Y . 

Jak donosi „Neunkirchener Zei^ung'' 
pierwszy, nieznaczny zresztą, wybuch na ta 
pi ł w fabryce betarolu, w«kntek czego pow 
stał pożar. Or»:eń przedostał «fę na tępnb' 
przewodnmł do rrłówneco zbiornika MZU 
k'óry wy'eciał w pownetrze « niehywa ła de 
tonacją. rasvpuiąc eicżkiemt ż**laznenfl od 
łamkami kolonię robotniczą. Zbiornik zo­
stał dosłownie zmieciony z powierzchni zie­
mi . 

Wskutek wvbuebu zostnło prawie zupeł 
nie 7burzciVivch 15 domów w połnzonem w 
pobliżu osiedlu robotniczem. W mieście 
niema nraw*e iednego domu. k'órvbv nie u' 
cierpiał mniej Inb więcej. Uszkodzony zo­
stał nawet dwontec koleiowry. co snowodo 
wnło przerwanie komunt^ccii z Zweibri i -

cken. W oko'?cznvcb wio kach wyleciały z 
okien WBzys'kie szyby. 

MYiożą sie postłeki, j?koby przvczvnc 
katastrofy r zęża ło przypisać zbrodniczemu 
aktowi sabo'ażu. 

O K R O P N E SCENY. 

Na m i e j c u katastrofy rozgrywały się roz 
dzieraiące sceny. Krewni tych, którzy zeinc 
l i , przerwali kordon po Ticyjny i starali się 
zdobyć nrzvr»'Jmniej jakąś małą pamiątkę 
po «wrch bliskich. 

W momencie, gdy zbiornik wyleciał w 
powietrze, przejeżdżał obok samochód cię 
żarowy. Ciśnienie powietrza odrzuciło wóz 
na odległość k ;lkudziesiceiu metrów na 
ścianę domu. Uderzenie było tak potężne, 
że ściana uległa zburzeniu, a czterej pM«a' 
żerowie samochodu zostali dosłownie zmiaż 
dżeni. 

Władze mieiskie zarządziły ewakuację 
ludności z naihardziej uszkodzonych do­
mów Ulice miasta przedstawmją obraz t a k 
strasznego zniszczenia, jak po wrielkiem 
trzęsieniu ziemi. a'bo po przejściu trabv po 
wieTznej . Zakłady przemysłowe w 45 tys. 
Neunkirchen nie będą mogły być wcześniej 
uruchomione, niż po upływie roku, co jesz 
cze więcej wzmoże klęskę bezrobocia. 

N A P O M O C 

Prezydent Rzeszy Hindenburg w tele­
gramie, wystosowanym do burmistrza Neun 
kirchen, wyraził swe współczucie t powodu 
katastrofy, u jednocześnie wyasygnował 100 
tys. marek na pomoc dla dotkniętych kata 
strofą. 

Komisja rządowa ogłosiła w całera Za­
głębiu Satiry publiczną żałobę do dnia po 
grzebu ofiar nieszczęścia. W czasie tym za' 
bronione jeat urządzanie wszelkich zabaw i 
imprez roarywkowych. Teatry i kina aorta" 

ły w całem Zagłębiu zamknięte. 
Doląd wydobyło z pod gruzów 49 zabi­

tych, 300 ciężko rannych i ponad 1.000 lżej 
rannych. Liczba zabitych według przypusz­
czeń nie przekroczy 100. 

Sukces MolHsona. 

Lotnik I . A . Mollison, przeleciał dystans 
Londyn— Brazylja przez Atlantyk w riągu 

śwititowy. 3 dni, bijąc temsamem rekord 

Konduktor zastrzelił się 
w trzy dni po ślubie. 

L W Ó W , 12.2 Wczoraj o godznie 12 w 
nocy konduktor tramwajowy 53 letni J»an 
Mazur leżąc w łóżku obok swojej żony 
strzelił do siebie z karabinu, zabijając si«j 
na miejscu. Zaznaczyć należy iż konduktor 
Mazur przed trzema dimitiij ożenił się t pe 
w na kobietą, która go od dłuższego czasu 
prześladowała. 

U L I D # * I T A AStESITO WAM A ! 
Piękna gwiazda powędrowała do więzienia. 

H O L L Y W O O D , 12, 2, Sensacją Hollywood 
je. t obecnie osadzenie w więzieniu pięk 
nej gwiezdy ekranu L i ' i Damity. 

Jest to epilog niezwykłego ztijścia ja­
kie miało miej«ce w kasynie na jednym z 
'ańeuiącvrh wieczorów. 

Li i i Damita siedziała przy stoliku w to 
warzystwie znanego miljonera Sydineya 
5m ! , ha . 

Kork i od butelek z «ztimpanem strzela 
ły jeden za drugim. Nagle ukajało się w lo 
kalu iakieś klasycznie piękne dziewczę. 

Była to dawna śpiewaczka tentrzykn 
..Z-eftfeld-FoMes"— Minie Poarson Rozej­
rzawszy się dokoła f nie znajdując żadneo 
wolnego miejsca, piękna dziewczyna zasia­

dła przy stoliku Lii i Damity. 
N ie zmartwił się tem bynajmniej towtz 

rżysz gwiazdy f i lmowej, miljoner Smith. 

Było rzeczą widoczną, iż nowo przybyła 
przypadła mu bardzo do gustu, co odrazu 
doprowadziło do silnego zdenerwowania LI 
l< Damitę. 

Między kobietami doszło do sprzeeski, 
b wkrótce do bójki , której przyglądała się 
cała sala. 

Zwyciężyła L i i i Damita podarłszy na 
trzępy suknię swej rywa'ki i podrapawszy 

ją do krwi na rtiłem cie>. 
Przybyła policja. Urocza gwiazda powę' 

drowała do więzienia. 
- o 0 o -

15-m ? i 7u to we przemówienia posłów 
Zirirdne obrady komisji oświatowej. 

W A R S Z A W A , 12.2 Po trwających przez 
tydzień niespełna intensywnych obradach 
Sejmu nad budżetem państwa zakończonych 
uchwaleniern preliminarza budżetowego w 
dni "i cm czytaniu, nastąpiła wczoraj w pra 
cy tej przerwa. 

W gmachu Sejmu obmduje tylko korni' 
-ja oświatowa nad projektem ustawy o szko 
treh Akademickich. Żmudna te obrady roz 
poczęły się jnż o godz. A rano w obecności 
r ' in . Jędrzejewicza. Otwierając posiedzenie, 
przewodnicząca, po*łanka Jaworska BBż o-
świadczyła, że obrady komisji trwać będą 
or. godz 2 po południu, a na»t apnie w n o ' 
wronę zostaną o 4 j trwać będą dr wieczora 

Pozatem przewodnicząca ograniczyła 
cz»is przemówień w<ry«-kich .nówów do 15 
m : nut. 

Przeciw oirraniczeniu temu wv=tąpili pogło­
wie Stroń-ki i Komarnicki z Klubu Narodo 
wego oraz poseł Piotrowski z PPS. Poseł 

Staniszkis f K l . Narodowy) natomiast, który 
usiłował zabrać 'na ten temat głos, co spowo 
dow*ało wymianę zdań pomiędzy nim a 
przewodniczącą, zo-tał przez posłankę Ja­
wor ką przywołeny do porządku z zapisa­
niem do protokółu. Poseł Smulikowski (Fr . 
Rew.) poparł stanowisko przewodniczącej, 
oświadczając że przeds^wiciele Klubu Na­
rodowego uprawiają obstrukcję, na co po 
•eł Komarnicki w imieniu tego klubu zło­
żył odpowiednią dekorację i taką mniejwię 
cej deklarację odczytał również j poseł Pio 
trow.ki w imieniu PPS. 

Po tym drobnym incydencie komisja 
podjęła dalfzą dy-kusje nad art. fi projek 
tu, dotyczącym upruwnień senackich. 

fniBlii *lPiJ.P.P? 

Zaburzenia studenckie w uniwersytecie berlińskim. 

W uniwersytecie berlińskim doszło do krwa wych awantur między studentami narodowy 
m i , a studentami żydami, których ciężko po bito. 



Ministerstwo ma cofnąć zezwolenie 
na pobieranie przez Z A S P . 10 

W A R S Z A W A . 12.2. b-rsed prokurator 
»ki przrika/.ał t-pitiwę af«*r% w Z A S P I E sc-
cr i -ntu «l*-dc»emu «Wbn**r.ki«>«)n. U ewiaz 
ku i tom sprawa uie pójdzie %v trybie d©' 
' iduuiic prokuratorskiego, lecz jtwykłe^o 

l«tu«>. Mało »ic to naskutek ocronm ma 
j.ilu wvmaga,j«*>» wr-BeeiMtromnepo zbu' 
lia. W «ian o-karż-łiia po«tawio'nr jest 
i Pawłou I»vły dzierżawca T*»jiru 
"i kU>go *v iUwlzi i s;»sn*ra1ny t f r lASrden l 

> P l . Winę irwiycU uatali dalsze ełedc' 

groszowych dopłat do biletów. 
two. Prze>łaohanie świadków rozpocjftiie tie 
w przyszłym n-jodniu. Według pogłosek Mj 
nisteTłtwo Spraw Wewnętrznych *»v najbliż 
szym ' / . . . : . cofnie zezwolenie na pobieiu" 
nie przez ZASP 10 groszowych dopłat do 
biletów teatralnych. Dotychczas z tego żró 
dla ZASP zebrał kilkadziesiąt tysięcy zło­
tych używając fundti-zów przeinaczonych 
ua budowę Domu Aktora r. fata hezeererno 
njałoofk-?* na mne cele. 

2 zł. 50 gr. 
kosztuje abonament „Echa 

x odnoszeniem do domu 
Prenumeratę zamawiać można od każdego 

dnia miesiąca. 

A d r e s : K a r o l a 2 l ab t e l . 1 0 2 - 2 8 
lub P io t rkowska 1 1 . t e l . 1 0 2 - 2 9 . 

Prry odbierze w administracji Karała 3 
lab Piotrkowska 11 prenumerat* wf 

•osi tylko 2 rt. 20 gr 

S P Ł A W A M I LODÓW V L U T * * * 
A co będz ie w marcu? 

TV \ R > Z 4 * A , 12.2 **e4y»ivanie lodów 
w lurym n j l a f f 4o nader rzadkich wypad 
k.',«. lak i r-MT t$mwf I M K O N A N O ostatnio w 
roku 1903, V/>w«r.a* yAutk AR marcu, wsku 
tek i»i ( ltownyHł Łurozów, % **}« zamarzła po 
wfóf . i ie . prr.v«*"»w AA*!apftz ^ d w i l ż dopie­

ro w połowie kwietnia i to tak raptownie, 
ie -wylewy przybrały katastrofalne rozmia­
ry. Czy w roku bieżącym nie powtórzy sie 
to, co miało miesce przed 30 laty, uiewia 
domo. Nikt n ie jest w -'.nuta zgłębić ta jem 
nic przyrody. 

Ostatnia próba robotników. 
Co przyniesie kotoniarzom poniedziałek... 

LOD2, 12 lutego. > ' a poniedziałek wyzna żych. małych, czy śrwdnic.h. 
iP&p « * . . * ł a ponowna koułensłcja robotni Wysuwając ten osiami postulat, robor 

PoprrfĄnits koiifereacjo, jak już do 110*1 
«i*niv /ORT.ds rozbita, gdyż prz*-tnv4owcv 
«k*C«e n i * ełłcieli o W\ ninl<~łvrh r - i . ł - i 

ach. V i pon i rd / ia łk / jwej konlen 
rri e»<lb«.<l/ie .4ę Ker ud/>aht In-p* 
botntey \ ł \ » n u y U s t ę p u juce po* 
Maleńki HarołrkAw v.. dtn« taryfv 
nej ora/ v t>rou«<l?,>nie ńti&Ąy 
prv trzefc*rii« c n o t k a przer. 1 
nciseni^• Fokeow /mirouizo w fanr 

K-jj, któ 
• 'or<> ro' 
iiłaty: u' 
)ak»vnial 

•ciłłego 
« y * * * * n 
karb Hir 

nicy wychodzą r. założeni*! że nic krzyw 
dzi on nrtiłego przemysłu, gdyż przemyśl 
małv posiada mniejszą kalko'ar je j mniej­
sze wydatki administracyjne, beziiośrieilnio 
bowiem doejera do'odbiorcy dlatego t"i 
siankf l« członków tego przemysłu nie 
krzywdzą. 

V i leż v /a/ftacz\ć. /•• j . i to ostatnia 
próba ro lwn ików w kierunku polubowne 
w rałalwirnia zstarpi. 

30 ran na jednej głowie. 
K r o n i k a P o g o t o w i a R a t u n k o w e g o . 

M>l>/„ [2 lutego. ł * dniu wczorajszym 
w grid/itiaeh popołisiIniovvM:h w loka lu Wv 
dziaki ( i p i . k i społecznej magistratu m. Ło 
d / i , upadła * wicicnrzenhi tH letnia Józefa 

M t ZWYKŁE OKAZY ŚWlKl 
W ( J M . ZEZNO. 

b i e r a d / , \2.Z -
V»« w»i l icUnar». . ie. j j m i n y H r re tno 

uiewka \V.)|TVSI«!<«Twa wvl iodowufa t r « v 
wspaniale okazy »wiń, Mórt; « a ł v s i ^ 
PTOWTRTIETN l icznycłi wvcicazvk okolic 
n v c h WrtćnłakrW oraz handlarzy tr?o-
i\ą. C V I L J I I J b i d r w i ł l k t o d t i w u . Tr»v 
TE t!\ai:v wjżu bowium r a . : C M ponad 
ŁV» '0 kłl^ramów żywe j wac i . Ka^.da /. 
tvc ! ) nionstrualnvc!i przedsiawiclclck 
, ; 4 w i r t i k i c e o rodu" i£M wysoka około 1 
mutra 50 cei i tv inetrow. a szerokość po­
siada .lo 1 metra. Fachów rzcżnłcv r> 
cenaia wa?o szynek rm W kilofl;r:arruSu.•, 
i srrubość słoniny do 30 centymetrów. 

Kitr>cv hartdlniacv trzoda chlewna 
OFTAR . jwa l ' wi Woi tys iakowei 3.0f)0 z ł r -
tvcl i iu te okazv. 

Podobne kolosy rzadko sie zdarzają 
v l i/isce . . 

/.» i.ikowa. niewiadoineiro miejfca zatnicz* 
kania. Zawe/.vsa'nv lekurz pogotowia i»ilun 
knw. iio, po ud/ieleii iu pierw*rej pomocy 
przewiózł Zo'iakową do szpitala przy 

» • t 
\ « iii. Północrw j upudła r. wyricitczenia 

fil letni»J Kordula Drpzdel, bezrobotna, j a ' 
niierrkała przy ul . Półnomiej 70. 1 ckarz po 
gntowis rsfntikowcio, po i id-tebniu pierw" 
tv\ pomory przewiózł Dnizdelowa do szpl 
tala pr/y uliry N'ovo'Tar2owcj. 

leetAnia iMarzy 7 lrt' (ii Tideii-r. H o h k , -mi 
berrobołivgo, y.amieszkały w U niże domu. 
Olierre właniej nieos'różności iidzl<*lił po­
mocy lekarz mieiskieko pogotowia rjiMinko 
wego. • o • 

W bójce p?«A nliev X.\x\.ińskiej został 
pobity Włodzimierz Dołgo^ołow, zamie^zkn 
lv prrv iit. M a r y i ń s k i f j 14. Doł«.'o'ołow od 
n i ó ł 30 tłuczonych głowj- i klafki pi^r 
iowrj . Po«zkodn*. i trmn udzfelil pnmocv 

'eknr' uo-otowin Kasy Chorych. 
Dołtrolołowa prr^v ieriono na knr.-eję do 

szpitala. 

Z d a r z e n i a 1 w y p a d k i 
— Dziś z okazji X P e j rocznicy korona­

cj i Piusa X I bodzie miała miejsce uroczy* 
rta ceremonja religijna w Kaplicy Sykstyń 
skiej. Mszę »w. odprawi kurd. Locatelli, ja 
ko pierwszy z kardynałów kreowanych 
przez Pin.a X I , poczem Papiei udzieli o" 
becnym apostolskiego błogosławieństwa. Po 
południu podczas nieszporów w Bazylice św 
Jana Intersńskwgo odśpiewane zostanie so­
lenne Te Deiun. 

— W grudniu 1931 r. firma Scheibler 
r GrohmuVł, otrzymała na pokrycie pewuycb 
należności weksle na sumę 250 000 zł. z wy­
stawienia hr. Toma ; ra Zumoyi-kiego. Weks­
le; te wystawione były pod pieczęcią kancc 
larj i dóbr hr. Zamoyskiego przez petnomoc 
niks Zugmun'a I.idkego. W terminie p ła f 
no : r i wspomnianych weksli, to je«t latem 
1932 r. hr. Zamoyski odmówił r.apłan~nia 
weksli, oświadczając, iż zostały o'oc sfałszo 
wane. 

Wfrczęte w tej sprawie dochodzenie, w 
D R O D Z E ek»pertvzv kaligraficznej ustaliło, 
że część tscksli była autentyerrta i łaipUTzo 
na w odpow :/>dnie *r"drilsy. 

P O N I E W R Ł STOJĄCY N O D zarztitem SFAŁSZO­

wania p'enipot»nt Ltdke, W mied'vc«asił' 
rmarł obecnie dorhodr->nie zos'alo decyzja 

śV>dczveh umorroue. 
RóWnocre^pte zanadła doęłzia wydaniu 

wek*ll firmie ^eh^ib^r i Grohman, która w 
cen sno óh A*rz*nnnle prawo ETTEKWOWANLFL 

należnf.-'.-i "JSO OFIO zł. od hr Zamovk lero 
— I)n :»i 13 bm. zbiera -fe ni :edzvzwf«z-

kawa ktsnillla. k»óra sre.ze<'i'iV>Hn omówi sy­
tuacj i ; na tefyn'e przein-«łn ułóklcnnlezet-o 
I A R M I A s'ę onraci planu rla^str1 

ntei i . W«ra nnstąni z chwilą n»"'r»ł-.ruin od 
powied-! pr-er zw'.->zk* przemy łowców. 

— W m'e larw s ^ r y i i u rb w ł odzi zl i ' 
kwidpWanveh ro tal-' 7'i nr-i«l-i"b'-"' ' W . <• 
Pes-BŁF 1*j: T'3 prr.Adflęhorstv handlów yi h 
I 11 nr»emvrłowT©n. 

f . E C e ^ M I C A 

chorób óeżu 
ATA (AATI TĆTKATAT 

D O K T O R A 

DONCHINA 
In. P iotrkowska Nr. M , 

ta l . 231-73. 
'rsyltawe tharyeh «rms|s'«syeK 
-rsbywiai* w H I I I I I I operisle •!.• 

Ukts ehoryck r'ST<herfiąsrek 
Y'mt f f a l 4 r ' t i osi 

, MASZY.NA łątkowa | jab i t i . . - : . , . S tigera ru to 
używ.t:u tanh do ^p i / .d . i i i . Bałucki Rynek 
3 tti. 1. - \ " . 

Czy choroby płucne są-uleczane? 
fnt ąataalo, k a t a r a * i i u y t s e płuc, ebroaieanj ia kae>.la, f lagnue, dlnefotrwal 
pnisjcia wlPieo caftst katsy »roM U ik« aed pewyłssym tytslem. Autor p DR GL'7TMANN b 
. L Y A K I . H ^ ! ! ! a ! l L*£ UJ" k , ' W C T , M - * * »P«s*k sapels e dosltl>ay droli ast.rslne a n «»uniV»is'ty's*k «i««k<fb U d a . alerpląry etnymeit tsVaw« as tądtnie ss dsr- ,o bet oplsly ports. " 

. . . V * ? I , R I I ? - T " " 1 , O W , " « " L * ' 1 • •edaptsm a.-,kt»d«e(f.i adresu «o 
PUHLMANN • Co, B E R L I N *7 , M a - f V e l . z r . . a « ?3-!ł3a 

• k r y . 
b. aaeielny i. 

Nilety atatise ne 

P M 
NIK PREZER tVA f Y *VY -

leci wyraźnie 
P S E Z E K W A T Y ^ Y . O L L A * 

win ian Pan in t lac , w-t»łtko ans tei rie 
terno rówais dobre NASLAU0WMC1 Vf A 

tak asiaasrgictaisi atłnutać. 
P r a w d a i w c , O T l A ** 
edynla a s a s w a n U L L i r s 

f tą 
m n r k a 

A A K A Ł D E J 

K O P E R C I E . 

D r . m a d . 

K« H A L T R E C H T 
C h o r o b y u k ó r n a w a n a r y c z n a 

I tnoczopte lowa . 

Piotrkowska 10. T o l o t . 34S-91. 
Ptiffaula *« 8 de I I fa»a I da 3 w p*>l 

lo — 9 wis«|, w medł I Iwt tU od 10 — 1 w pe| 

O t m a c . 

H e K Ł A C Z K Ó W A 

po łożn ic two i c h o r o b y k o b i a e e 

P i o t r k o w s k a 9 9 , 

U l . 2 1 3 - 6 6 . 
Przyla* . rada . o4 10—12 i d s 5 - 1 pa pot 

D o k t ó r 

H e O Z U K A C H E R 

C h o r o b y a k ó r n e I w e n e r y c z n e 

P i o t r k o w s k a 5 6 . l e i . 1 4 8 - 6 2 . 

Prtyawia «adtieaei« ad 1 " , — 4 pał. 
•d 6 — 9 w.eei w aiedsiele i iwlet* 

od 10 - | w pet. 

OR. M E D 

$ o A * E a 
a l . 6 S a r p n i a 1 . T a l . 3 k 0 - 2 6 

C h o r o b y a k ó r n a , w a n a r y c z n a 
> k o b i a c a . 

O i n.At 9 4a I i rwl S ,J» 9 
W EISDI IELE AD 10 DE I w AE) 

Dr. snad. 

L e B E R M A N 

CEGIELNIANA 1 5 , tel.l4W»7 
Specjal ista ekorob wanoryczaiyeh, 

akdrnych ł tnoezo ł łc lowyeh 
Prryima a A D GADA 8-ei D E l l -a i i E D 4-et A E 

S.ei w niedrele I święte OD tfodi 9-et D E 

Dr. med . MilcolaJ 
BOR N STEIN 

a k u e i a r . a , c h o r o b y k o b l a c o 

u l . R z g o w s k a 5 . Tal . 191*08 
walicie* frleradake 1 . 

r^rzyinnuic o d tfadt 15-ei do 19>ai. 

hH. M E I ) . 

M. FELDMAN 
a k u i z a r • c lnekolojr 

Z a w a d z k a l O . 
T e l e f o n 1 5 5 - 7 7 

Prtylmue o J 10 - l o 4 J - ft »» no! 

D r . 

Dorota LEWY 
c h o r o b y p ł u c 

(Roeatg-en) 
P I O T R K O W S K A 1 2 4 , 

p ayimufa ed S - 7. 

Ratujcie zdrowie! 
Na]słynn<ejsze twlatowe powagi lekarskie stwierdziły, te 

75* chorób powstałe z powodu obstrukcji. 
Chory tołądek jest główną przyczyną powstania najroz. 

maltszych chorób— zanieczyszcza krew I tworzy zła przemianą 
materii. 

S ł y n n e o d 5 0 l a t w c a ł y m Ś w i e c i e 

ZIOŁA Z GÓR HARCU Dra LAUERA 
)sk to stwierdzili prol. Berlin. Uniwersytetu Dr. Martin, Dr. 
Hochflaetter t wielu Innych wybitnych lekarzy, są ideslnym 
środkiem dis ezdrowirnis żołądka, usuwają obstrukcją (zatwar­
dzenie), są dobrym środkiem przeczyszczającym, ułatwiają funkcją 
organów trawienia, wzmacniają organizm I pobudzają apetyt 

Zioła z gor Harcu Ora Lauera usuwają cierpienia watro* 
by. nerek, kamieni tółclowych, cierpienia hemoroidalne, reu­
matyzm I artretyzm, bóle głowy, wyrzuty l liszaje. 

Złota < gor Harcu Ora Lauera zostały nagrodzone na 
srystawach lekarskich najwytszemi odznaczeniami I złot. nieda-
tsml w Badenie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie I wielo 
innych miastach. 

Tysiące nndzląkowsn otrzymał Dr. Lsnei od osób wyle. 
cłonych. Cena u pudelks I.S0 zl., podwójne pnd-łko 2^0 zł 

Spiisdad • aptekach i składach aptecitayen. 

Złodzieje w sklepie tytoniowym. 
Kradzież papierosów i... blankietów wekslowych. 

ŁOI>2, lii Iu «({o. Ubiagłej nocj s iewy 
kryci ilniąd sprawcy ilokoi.tiii zuehwak-gu 
wlani.iniu <lo -kl .ilu nyrr i l iow ty tmi iowycb 
Ju<iy KoUnbcrga, iirz> uł Pilsiuiskicgo 60. 
wwiiywecze iłosi-i sic rlo ikłauu przy po 
mocy porlrobioiiych kluczy i skrurlli wyro 

DA.NCING BR1DOE K O M I T E T U 
„ l iAK I TAS". 

Komitet <LLU Najbiedniej a zjcb „Caritas" 
wraz Z W C T E A I E F L ot iaru\CLI i udilatiycb d/.tj 
LACZEK i działaczy SPOŁECZNYcj i , ro/.uinat c 
nergicziiij akcję, oc'cni ulżenia doli szero' 
kich rzesz najbiedniejszych iias/cgo miu-tu. 
Towarzy two zor^mizowało rozdawnictwo 
bonów irwVio4clowycb, odz:eży, a OSTATNIO o 
iworzyło dla B E Z R O B O T N Y C H P R A C O W N I K Ó W ir 
my-łowycli K U C H N I Ę , W Y D A J Ą C A RLZTENNTE 

przcs/.ło l"'i nliindów. OrzywHcie 'ak SZERO 

ko zakrojona d/ialnluosr W Y M A "i W E C I ' 

nych zasobów P I E N I Ę Ż N Y C H , KomiUt ZWR. CA 
*ie z całn ufnością do ^|iołcc7i'ń liva z proś 

ilerii'*! wyczerpujący cli *ic TiiirtHl*ziłw'. Jest 
nią dancinp -bridp", który odpędzie się w 
dn 18 bm. ' -"bo a li w salonach Slow. Tech 
ników. 

by ty omowe i blankiety wekslowe na ogól 
na unię około I! tys. zł. 

dindy wianiniia zauważył pierwny wła 
ścioiei składu, który też niezwłocznie sko' 
munikowuł się T. policją. Przeprowadzone 
\i\CCI koinisarja; policji doihodzetiU wstęp 
ii • nic przyczyniło - do ujawniania spraw 
ców włamania. DuJazc poazukiwanlti trwają. 

L O D i W 11 H < > i / . \ | » . l : w . B O K U l KO-
RONACJI P A P I E Ż A PIUSA X I . 

'L tacji 11 roc/i;icy w»Uipiemin tu 
s l o l j o ; \ | ) . . S | U I N | { ! I papieża Piusa XI w Lc 
dzi oraz w całej djetezji loJakiej mibscJi, 
sit w dniu d/i.si«|azytn un>cz\stości pa-
p..r l : i i ' . W Ł«id/i i l / iś , jako w jeder.a&tą 
e c/nicę KORONACJI P A P I A I I Ftu«d XI w 
katedrze sw. St. K".-tkj o gor i / i ,;• 11 tan.-) 
ccjjrawiotia zostanie |;oiiiyt'it ' i l 'to Msza 
i\M celebrowana Dsnbific.c p ^ c y j . M K S . 

POWAŻNA ITIMIYTIICJ:.' ^otaak.uje !u!i'I wytn-jw-
nych 1 Intel^uuuycl i panów I oań (od 'at 2A) 
do branły wytfaWuiczci. na miasto i prowlnsj;. 
ŻJr.riewlamy zdolnym i clietiiyit! »vs>tińłpract>w-
nikom dWały I wysoki zarobek Zsloszertia osób, 
x dnj<urii*nlaiiil w poniedziałek ! wtorek od 
Kodz. f 1 , - - ' : ł i od o — 6. ul- Sienkiewicza Xl, 
2 p. front, ni. 17 

PANOWIL : panią mota zjfubić 3<X) zl 
przy sprzedaży różnych at ytkulów. Z r 
n!a: Brzeski I. 6 m. [0 od kocIz. 10 — i 
jazd TRAMU ijeiri 1 — ft. 

mieś 
06ze* 

MASZVNA 
sprzedacie, 

S(i:ji'cra sabtnetowa. 
Pomorska 80, m 'ó. 

okazyjn* do 

ilANDEI. win i wódek (ok. 10-ftOO mles obrotu) 
powodu wyjazdu oo sprzedania. Wi.idi.iność, 
TSLJJMYNLCŁTĄ lii, Wuro .Obrona' -. 

ł .OTO, biżuterię i kwity lombardowa ku­
puje i płaci najwyższe ceny. Magazyn ju­
bilerski, I. Fijałko. Piotrkowska 7. 

DOM drewmuny do sprzedania blisko 
tramwaju Nr. 14 Wiadomość ul. Błoń ka 

\ r . 13 m. 1, u tio-podarza. Pośrednicy poza. 
dani. Conto niska. 

P R Z Y J M Ę Fanów na mieszkanie. Wia­
domość : ul. Abramowskieco 33/35, 
m. 44. 

M A G I R I . elektryczna «|o >prze<lanin w do­
brym pu.ikcie. Vi iadcmość Wólczańska 17(J 
A. Follak. 

LAL kup; 

kich 
! t . 

. Tymimi/Ckiego u Ijcznnj 
i łu lv ludzkiej i dur >wif ritsiwi 

,w^/rna u-
az d-ffg-a-
• kat i l ic-

I I łodzieży 

l o iial>ożei'i.st\v.c EO&taułe "dśpjewany 
hyii-n dziękczynny . .To titutp^, 

' • jrodzinjp 5 po południu w SALI p r s i e 
rizeń Rtt ly M I E J S K I E J przv ujcy Pomor­
S K I E J I f i "(ibcclzic 8 t* reprezentacyjna a-
kttdenija. NA której projjram r\0ż^ S I E : re-
fprai p Krttjrada (TArskjejsjo, prof*acra 
Uniwci^ytetu Warszawskirpo ora ł CZEFTĆ 

koncertowa w wv!<nnanju połączonych chó 
rów I produkcje muzyczne w wykonaniu 
profesorów !ódzkifc»*o K'>n^e)'watorjtJm 
Muzvc7neffo-

• EŁ-NA l A I IELA W Y C R A W C H X X V I 
POISKIE . I L O T E R I I PAŃSTWv)WFJL 

Po zł. 0.000 na n-ry: 10978 49563. 
Po zł. 15.000 na n r y : 5S294 114366 . 
Po zł. 5.000 ns n-i y : 18763 o4013 77J.U8. 
Po 2000 na t i r y : 18103 62738 6C586 66881, 

81417 95427 98321 113482 1140111 12392T 
141787. 

Po zł. 1000 na n-ry: 10529 68S716 MA33 
Po zt. 500 na n-ry: 46286 54063 S84M 70320 

7L'7S3 75162 85922 117351 122456 131080 138583 
t.'59492. 

Po zł. 400 na n-ry: 3173 6258 10806 14J28 
17622 19085 24427 26641 36326 38446 44318 
54121 570 57854 68977 65778 7872B SOłłJOS 
S4028 85596 87963 94083 111397 TTŚ432 129B58 
137C62 145730. (Dnkorczenle w rwnied.ri.ikrk) 

O O S T O M 

HWOŁKOWf$KI 
C e g l e l n i a n a « r . 4 , tek 216-90 

S p e c j a l i z t n c h o r ó b a k o r n y c h , 
w e n e r y c z n y c h 1 znoczop lc lowych 
Przy lma a ad soda • da 9 1 a d * de 9 
w e ledate ie < i w i ą t a od »oda. 9 d a I 

I 1 W A P A I P O S I A D A C Z E L O S Ó W 
w W / ł \ J H « (p»p erów wartościowych) 
D e l a r ó w e k , bndawlanyck 1 lnwaetycy j -

nyak (prinfśwsk-.) 
7* mlnisaalaą rocaną opiętą kontrolujemy poda­
no nim numery bespotredaio pruj k a z d r m 
c lągnioa ln w W a r a e a w l a . O wygrasej ta-

w sdsmikafy jeucie w dna clą aioaia I 
t a l a f r a f . c z n l a . 

Upfasisay o pedaoio osra we własnym tateresle 
nłessH ocielę dokładnego adresu oolom olr iymt-
ale BEźPtATNfcOO prospektu wyl taUfacofe. 

C t o W N A C E N T R A L K A K O N T R O L A 
letOw i paplerSw wertoaeiowych 

5» • e. o W A r ł ł l A W A . Pr«la» 14, tel J44-1. 

Chorzy na ruptury 
i różne kalectwa 

P o m o c 1 s k u t e * i>ez o p e r a c j i . 
B O V T U A T , JAKO TEZ Łnleclwe uie wolno zaniedbywać, gdyt »kiJX*4 <UE 
tycie ludzkiego AA bardzo nlebes pltczne. Ruptura staje EL« witU>« JAK 
głowa ludzka t konewka spowodować o:ose Śmiertelne powikłania KUOKOWE. 

Specjalne lecznicze bandaże ortoP"'yczne gumowe mojej metody UASV 
>.j.li radykalnie najnlebe*ptecz mejsze I najzastarzalsze rorliir*-

u mszesyzn. kobiet I dzieci. Na eki żywienie kręgosłupa, przeciw TWA. 
rżeniu SIE garbów i gruźlicy, tuczn, coraety ortopedyczne, ple .KURWIO­
nych DOg L płaskich bolących atóp, wkłady ortopedyczne. Sztuczno RATĘ 

Świadectwa pochwalne wystawili prot. oniwersyt.: Prof. dr. E. AURARA. 
PROF. DR. J . Martsohler. prof. dr. B. KtelanowsM. 

Spac . ] . RAP APORT o r t o p . S A L w o W S . 
Łódd, n l . W ólcsadaka Nr. 10, f r o n t p a r t e r t a l . 2 3 1 . f 7 . 
Przyjmuje od 9—1 i od A— 7. LWA G A : Osobiste jawienie sl« cnoryor- JSOT 

konieczno. Ubezpieczonych w iuuie Chorych m. Łodzi przyjansja 
fODZIJJKOWANlE. 

N A TAM MIEJSCU składam publiczne podziękowanie W P A J T O J . B A * » A P O B T O W I sam. W |S> 
DAT UL. Wólczańska U . Dyrektorowi zakładu leczniczej ortopedjt za założenie UPECJEASA' 
LECZNICZEGO gorsetu ortopedycznego mojej 5-elaletnieJ córeczce chorej na gruźlice etosu RWSTE-
SEWEGO. CÓRECZKA MOJA nie mogła zupełnie chodzić. Obecnie dzięki zabiegom WPANA OJT. J . 
RSPEPORTA. porusza SIO dobrze, czuje sie zupełnie zdrowa. Za pełna poświecenia PEACT 
w DNIACH NIEDOLI, wyrażam obecnie eerdeczne Bóg zapłać. <,'* 

<—> Z Z A M A Z U A A A C C * . 
ŁódS. al. Zgierska sta, tg*. 

POWYŻSZE w całej rozciaglosoi do BOP. Nr. 288 a dnia 3* al ar po i * 103 r. ŁTWLWCFCI 
ursedownie NotarJuaz K. Roamann. 

file:///i/cci
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Kycłe W a r s z a w y w k i l k u 
w i e r s z a c h . 

Dcnarttinieut Ludów lany Ministerstwa 
Komunikacji zwróci? sic do magistratu z za 
pytaniem dotyczącem prac specjalnej korni 
sji technicznej, która buda stan starych mo­
stów drogowych w Warszawie: dawnego 
kolejowego I Kierbedzia. Niebawem wysto 
»owana będzie odpowiedź, która przedstaw; 
przebici: I dotychczasowe częściowe wyniki 
tych bad :ń. 

* ' 9 

Kult kabaretów literackich w restaura­
cjach nie jest bymijmniej w Polsce rzeczą 
nową. Krakowski „Zielony Balonik*' * 
Warszawski „Moniu*" są kultu tego wyraź 
łfemi dowodami, to też sympatjc I uznanie 
publitznoici w«irszavskiej, jakie zdobył so­
bie ostatnio kabaret literacki „Nowy MO' 
mus"' w „Oazie' 1 wskazują przedewszyst -

kirni na odrodzenie smaku artystycznego w 
powcjeiuiej War-sawLe, nu ciągłość tradycji 
na wskrzeszanie dobrych obyczajów towa* 
• • 'k ich . Widać to było -resztą po pren 
rowym wieczorze na pięknie w karykatury 
zdobnej górnej tali „Oazy", gdzie „Nowy 
Momus'' co wieczór ?wój wesoły żywot pę 
'lei. Może ni?dy nic był bliższy kontakt 
publiczności • artystami, może nigdzie na' 
strój nicfra-obliwepo ż:^rtu, ciętej satyry j 
pogudnejrn bunioru nic skłsdały się na ca" 
.łość tak HWICTUIE dobraną, juk właśnie w 
. . \ o w \ n i Monnisie". W drugim programie 
- \nipatyeniej «ccnkj święcą triumfy pp. Ja­
dwiga Hryniewiecka. Loda Niemirzanka. 
Pelagjn llelcwicz " Ziembiń«ka, Wh.idysł. > 
V'a|:>.-r, Marjnn Rtut irai , Aleksander Żab­
czyński i Zycro. Ten ostatni zasługuje na 
• wilnic ' łówk» uznania tu nowy, a uawskroś 
cryginalny «posóh prowadzenia EONFERPN' 
r ierki. 

Końcowe sladjuni budowy filtrów szyb­
kobieżnych stanowi budowana obecnie 
przez eVktrownie warszawską rozdzulnia 
HM lej stacji od strony u l . Koszykowej. Zna 
• zenie lej rozdzielni polega na lem, że pra­
wie wszystkie urządzenia filtrów i maszyny 
•ą zelektryfikowane. Rozdzielnia mieści się 
w osobnym hudruku. Po ukończeniu budo 
wy rozdzielni f i l lry pośpieszne będą moały 
lvć definitywnie uruehomiofhe, obecnie no­
wiem odbywają się lylko próby. W związ­
ku z uruchomieniem trzech nowych pomp 
i Ifktrycznych na i-lacji pomp rzecznycri 
przy ul . Czerniakowskiej elektrownia zbudu 
i '"rn róv«Tiicż w najbliższym czastf roz" 
I zielnie. 

• • • 
„Morskie Oko'* pod nowem kierowni­

ctwem Jerzego Boczkowskiego wkomp^etowa 
ło iuż »wój zespól Przedslawia się w spo­
SÓB następujący: Lil iana Zamorska, Kazi 
liwera Skalsku. Irena Carnero, Stauisława 
Karlińska, Janina Winfewka, Wawa i Bożen 
na Allesso oraz Ku/imierz Krukowski. Cze­
sław Skonieczny, Aleksander Żabczyński. Je 
- / y Boroński, Jan Woicie»zko, Edmund M i 
nowicz oraz jako conferencicr • * Trdeusz 
Frenkiel. 

KRA TECZKI. 

Przygoda modystki 
Energiczny posterunkowy. 

Uczuw-le przepełnienia, bole Wsrttwe. bóte 
w bokacli. ucisk w piersiach bicie serca usuwa 
stosowanie naturalnej wodv gorzkie) .Franci. 
szka-Józela". usuwając zbytirc przckrwier. e 
:nózcu. w oczach., w plusach i .sercii. Zalvca::a 
przez lekarzy 

j eś l i k t o ś sadzi , że jedyna dz iedz i 
na w&zelak ich n iemoż l iwośc i jest 
w y ł ą c z n i e A m e r y k a , t o iest w b łę ­
dz ie, b o w i e m A m e r y k a , „ t o pies", 
mów iąc popularn ie ' , , wobec t ak oL-
b r z y m i c h m o ż l i w y c h n iemoż l iwTeh 
i akie p r zeds taw ia dz ia ł m o d y d a m ­
skie*. 

P a m i ę t a m y czasr , k iedy kob ie ta 
nosi ła n a g ł o w i e pod n a z w a k a p e l u ­
sza całe o g r o d y , św ia t p t a k ó w i t p . 
k t ó r v po łączony ws tążeczkami , ak­
sam i t kam i i B ó g w ie czem jeszcze 
t w o r z v ł m o d n v . .kapelusz" pełen p ió 
rek ra j sk i ch i z w y k ł y c h p tasząt , w i ­
sienek, jab łuszek, g ruszek . g ł ó w e k 
ptasich i t d . Dz is ia j moda zmien i ła się 
i kob ie ta chodz i po u l i cv z j ak imś 
c z a r n y m ta le rzem n a g ł ow ie . Może. 
t o nic iest ta le rz . M o ż e t o iest p o p f o 
s i u p r z y p a l o n y p lacek o k r ą g ł y . T e n 
„ i n t e r e s " nosj się z b o k u . zasun ię tv 
n a czoło i m a t o b v ć „p iękne ' , każa 
m i się t e m zachwycać i rozczu lać . 

— A c h . iak pani p ięknie w t y m 
t a l e r z y k u ! 

K o b i e t a w o c ó l e w z r u s z o n a iest, 
g d y mężczyzna powie ie j k o m p l e ­
ment n a t e m a t ie i s u k n i , kape lusza 
czv płaszcza. Poza tem żąda o n a od 
:ncżczvznv . k t ó r y w raca z t e a t r u , 
k o n c e r t u czv p rzy jęc ia . abv w iedz ia ł 
dok ładn ie , iak bv ł a ub rana je j p r z y 
' 'aciulka Z iuz ia , iak i k o l o r i fason su 
k n i mia ła Kaz ia , k t ó r e pan to f l e Wło 
f.yła Basia i w iak im kape luszu pa­
r a d o w a ł a R o m k a . 

N ies te ty ze mnie poc iechy, pod J 
t y m p rzyna jma ie j w z g l ę d e m , kobieJ 
t\ nie m a j a . N i e t y l k o n i g d y nie | 
w i e m jak i fason , ale n a w e t iak i ko­
l o r m a sukn ia kob ie ty z k t ó r a roz ­
m a w i a m pięć m i n u t cżv dwie godz i 
r jy. N ie w i e m . w i a k i m b y ł a kapelu­
szu, an i w iak im f u t r z e , n ie w i e m . 
c.zv nos i ła l ak i e r k i , czy też p a n t o ­
f le zamszowe, nie w iem c i v i e i ' s u ­
kn ia uszy ta b v ł a z ^ g e o r e e t r y * . czv 
z innego „me teo ru* , w i e m cżv j e j 
z innego . .meteoru ' ' , w i e m t v l k o . crv 
bvłrt m ł o d a . czv s tara , ł a d n a cźv 
b r z y d k a , czv bv ła z g r a b n a , m i ł a . p o ­
nętna , u m a l o w a n a , c h ę t n a lub obo­
ję tna . T o w i e m . t o m ; w y s t a r c z a , 
to zaspaka ja t upe fn ie m o l e po t r ze ­
b y „ i n t e l e k t u a l n e " , to minie in te re ­
suje, t o mn ie b ierze, bawi, zachęca. 

N i e m n i e : n!ę twierdze. %i obo 
ietnern m i i e t t . jak kobieta iest a W a 
na. Nie wchodząc w szczegóły * t ro -
ui kob ie t y , mężezy j tna Wymifca Je, 
d n a k abv całość . bv ła efektowna, 
wdz ięczna i miła dla oka. Obojęłnt* 
i nie oodlegaiace bliższemu badaniu j 

i es t . czv sukn ia u s z y t a jest z t a k i e ­
g o czy innego m a t e r i a ł u , b ia ła , zie­
l ona , n iebieska czv c z e r w o n a , pbo-

ię tnem n a m iest, czv je j kape lusz 
ma k s z t a ł t t a k i czy i n n v . ale całość 
m u s i być d v s t v i i g o w a n a . w y k w i n ­
t n a , choc iaż n ie k r z y k l i w a , a przez 
t o rażąca. K o b i e t a p o w i n n a w iec u -
bierać się s ta rann ie , b o w i e m n a j ł a ­
dn ie jsza n a w e t a n i eodpow iedn io u -
b r a n a t r a c i „ e f e k t " , s ta ie się n i e w y ­
kończona ' , b lada , zamazana , n iewy­
raźna . I p rzec iwn ie ś redn io ł a ­
dna w o d p o w i e d n i e j . .oprawie deko ­
racy jne V zysku je ko losa ln ie b o w i e m 
rob i wrażen ie ł a d n e j , a l o czasami 
w y s t a r c z a . Rećz p r o s t a , że częs to 
spo t yka nas r o z c z a r o w a n i e . g d v u k a 
żu je sie n a m kob ie ta bez s t r o i u , bez 
„ o p r a w y " g d v ż w ó w c z a s Wychodzą 
na j a w u k r y t e a i s to tne w a l o r y . N o 
ale na t o n iema r a d y i k a ż d y p rze ­
ciętna- m ę ż c z y z n a p r z y g o t o w a n y 
iest na t e g o r o d z a j u , czasem m i ł e . 
czasem n iemi łe , n iespodz iank i . 

P R Z Y G O D A . 

Bela B o r n s t e i n mieszka p r z y tt-
l icy D r e w n o w s k i e j 14. c o iest d la 
s p r a w y szczegó łem wca le n ie obo je 
t n y m . b o w i e m , iak w y n i k a z d a l ­
szej h i s t o r i i , u l icę tę u p a t r z y ł y so­
bie t z w . de l i ka tn ie „ C ó r y k o r y n t u " , 
co r ó w n i e ż d la s p r a w y pos iada po ­
ważne znaczenle. 

Mn ie j sze znaczenie pos iada f a k t , 
żc Be la iest m o d y s t k a . czv l i r o b i t a ­
kie p lack i na damsk ie g ł ó w k i , że Be l 
cia m a narzeczonego i l ub i c h o d / i ć 
do k i n a . 

W ł a ś n i e z k i n a w r a c a ł a Belc ia 
w ieczo rem do d o m u . N a r z e c z o n y od 
p r o w a d z i ł ia d o d o m u . jednakże n ie 
czeka ł , aż BeluChnie s t r óż o l w o r z y 
b r a m ę i poszedł sobie spać. T u w ł a 
śnie zaczyna się t r a g e d i a , b o w i e m 
p o s t e r u n k o w y Tóźwiak. w i d o c z m e 
cz łow iek s ta teczny i so l i dny . e d v ż 
s łabo o r i e n t u j ą c y się z w y g l ą d u czv 
dana k o b i e t a jest t , z w , p r z y z w o i t a , 
c z r p r o s t y t u t k a , zażądał od B e l a 
w y l e g i t y m o w a n i a s ie. Be lc ia o d m ó ­
w i ł a a p r ż v o k a z j i w czasie d o p r o ­
wadzan ia i e i d o k o m i s a r i a t u n a w v -
m v ś l a ł a post . Tóźw iakow i . że iest 
o i i a n y p r z e c i w k o c z e m u p o s t e r u n -

Tajemniczy szewc ze świata. 
W ę d r ó w k a b e z p i e n i ę d z y . 

Z P o z n a n i a donoszą : 
D o jednego z p o s t e r u n k ó w p o l i ­

c y j n y c h w Z a g ł ę b i u zg łos i ł się m ł o 
d v , może oko ło .so l a t i iczacv cz ło ­
w i e k , o b y w a t e l Z S S R . r o d e m z T y -
f l i su k t ó r v . j ak sie okaza ło , p r zewę­
d r o w a ł iuż p raw ie ca ły św ia t . P r z e d 
6 l a ł y W Y w e d r c - w a ł on z Ros j i i i a * 
o p o w i a d a zw iedz i ł k o l e j n o w s z y s t ­
k ie w iększe p a ń s t w a europeisk ie. szu 
k a i ą c ! 

w y g o d n e g o b y t u . 
B y ł w N iemczech . A n g l i i , F r a n ­

c j i , H i s z p a n i i , W ł o s z e c h , Czechos ło­
w a c j i , zw iedz i ł o b y d w i e A m e r y k i , 
o raz A f r y k ę , a przez k i l k a miesięcy 

b y ł w C h i n a c h . N i g d z i e j ednak n ic 
zag rza ł d ł u g o m ie j sca , choc iaż z ; a 
w o d u iest szewcem i jak m ó w i , szc^e 
ście m u s p r z y j a ł o . N a j c i e k a w s z y m 
jest f a k t . że o d 6 l a t p o d r ó ż u j e 

bez p i en iędzy , 
w łada jąc t y l k o i ęzvk i em r o s y j s k i m . 

O d t r zech mies ięcy z n a j d u j e s:ę 
w Polsce, lecz s t r a c i w s z y m i ę d z y n a ­
r o d o w y paszpo r t , w y d a n y , m u przez 
k o n s u l a t sowieck i w B e r l i n i e , sam 
zg ło? i ł t s ię do po l i c j i . 

T a j e m n i c z y ten R o s i a n i p p r a w ­
dopodobn ie odes łany zos tan ie dc 
k o n s u l a t u sow ieck iego w \yśarsza-
w ie . \ 

Wpłacał złotówkę, kradł setki* 
Fałszerz książeczek P.K.O. 

Z T o r u n i a d o n o s z ą : 
D o u r z ę d u p o c z t o w e g o w G o ł u -

b i u p r z v b v ł pewien osobn ik z zamia­
r e m pod ięc ia 100 z ł . n a książeczkę 
P K O . U r z ę d n i k zakwes t j o n o w a ł 
p r a w d z i w o ś ć podane j w książeczce 
k w o t v . O s o b n i k zb ieg ł . Po l i c j a zarza 
dz i ła pośc ig i o s o b m k a o w e g o p r z y ­
t r z y m a n o Test t o W o i c i c c h B e r d a k 
z G r n d z i a d z a . B e r d a k p r z y z n a ł s :ę, 
że p roceder ten u p r a w i a iuż od d łuż 
szego czasu. Tak ze zna lez ionć i k s i ł 
żeczk i w y n i k a , w p ł a c a ł o n k w o t y 1 
d o 15 żł., k t ó r e f a ł s z o w a ł na s u m y 
wyższe . W ten sposób pod ia ł p ienią­
dze w Gn iew ie . Tab łonowie . Św id 
c iu . B r o d n i c y i i n n y c h mie jscowośc i 

|Pomr?rza. 
W K o w a l e \ \ ic p r z y b y ł do urzę-

: u p o c z t o w e g o pew ien osobn ik , k t ó 
. v u s i ł o w a ł pod jąć na p o d s t a w i e 
książeczki P K O . 

k w o t ę l o o z ł . 
U r z ę d n i k pode j r zewa jąc , że ksiażecz 
ka iest s fa ł szowana, zawezwa ł p o l i -
c ic . k t ó r a osobn ika D r z v t r z \ n i a ł a . W 
komisar iac ie osobn ik ów r poda ł ttałszy 
we nazw isko , lecz dochodzen ia w y ­
kaza ły , żc n a z v w a się P i e t n i s z v ń s k i 
B r o n i s ł a w . Fa ł szowan ie nas tąp i ł o w 
ten sposób, że P i e t r n s z y r i s k i w p ł a c a ł 
mnie jsze k w o t y w T o r u n i u i P o d i r ó 
r z u . a następnie pod rab ia ł w y ż s z e . 
Ze zna lez ionych U p r z y t r z y m a n e g o 
d w ó c h książeczek w y n i k a , że w y n i i e 
n iony g r a s o w a ł na terenie ca legc 
P o m o r z a i p o d e j m o w a ł b e z p r a w n i e 
k w o t y w wysokośc i 100 zł. 

Złódzref zasztyletował kompana. 
Po dokonania zbrodni skrył się w lasach. 

stein na 2 t y g o d n i e a resz tu z zawie ­
szeniem w v k o o a n i a w y r o k u n a 2 la 

Jta. 
T a k . t a k . D z i s i a j r zeczyw iśc ie 

t r t t d n o jest od różn i ć kob ie tę „ u c z ­
c iwa " o d n ros t y t u j t k i . Terzv K V r > r k t 

Z G r ó d k a Tag ie l lońsk iego donoszą . 
D o k r w a w e j r o z p r a w y na noże 

dosz ło w K o r o w c u , p o w i i t G r ó d f k 
j a g i e l l o ń s k i , m iędzy ł w a n e m M i ­
cha łow iczem z K o r o w c a , a M i c h a ' 
ł e m B o h o n e s e m . p o c h o d z ą c y m , z 
B a r s z n i . p o w i a t R u d k i . M i c h a l e w i c z 
iest z n a n v m w powiec ie g r o d e c k n n 
z łodz ie jem, k i l k a k r o t n i e j uż k a r a ­
n y m przez po l i c ie. k t ó r v d a w a ł się 
w ie le we z n ; ' k i sąs iadom. 

k r a d n ą c n a p r a w o I n a l e w o . 
S p ó h n k k m iego b\-ł M i c h a ł B o -

hone f . — W c z o r a i Bohonc-s p r z y ­
b y ł do K o r o w c a . bv z M i c h a ł o w i ­
czem podz ip i i ć sie ł u p e m o>t r . tn 'e i 
k r a d z i e ż y . W t r a k c i e podz ia ł u do ­
szło m iedzy n im i do sprzeczk i , na ­
stępnie do b ó i k i M i c h a l e w i c z no ­
żem k u c h e n n y m zadał p r z e c i w n i k o ­

w i sWoiemu dw ie r a n y w- b r z u c h i 
ićdna w rękę. D z i a ł o sic t o w cltfe 
cie M i c h a l e w i c z a . R a n i o n y , oblacie 
V f t f 7 i / ' L T W ' a r%1 .ansia i i i * <•!<» Ai\ 

pnie z p o w o d u u p ! v w u k r w i u -
nadł. Za n im wvh ieg^ M i c h a h w i c z . 
^ rzyma iac c iaełe ięszczc nóż z a k r w a 
w i o n y w r e k u . K i e d y zobaczy ł , że 
Bohoncs 

test n i e p r z y t o m n y , 
r zuc i ł Sie do Ucieczki . Sąsiedzi za­
w i a d o m i l i po l ic ie i posp ieszy l i z po­
mocą . rannemu. R a n y . z a d a ń * przez 

z a m i a c h z m a r ł . F 
yOszul f iwasia za 3 

k t ó r v u k r y w a się ' P I 
W'- o k o l i c z n y c h l a s a c h 

Proces o 50 gramów krwi. 
Kto z a p ł a c i : l e k a i a e c»y pac jent ? 

Warszawa. 12.2 
N i e z w y k l e ser isacy iny proces, 

p ie rwszy tego r o d z a i u w Polsce, od 
będzie sie w p r z v s ź ł v m t y g o d n i u w 
sadzie g r o d z k i m p r z y u l . W s p ó ł n e i . 
\ a ł aw ie oska rżonych zasiądzie P. 
SLanisłaW Z., k t ó r y k o r z y s t a ł z u« 
s ług k r w i o d a w c y p. R. 

W e d ł u g u m o w y . p. R. róia ł dać 
c h o r e m u w czasie t r a n s f u z j i k r w i 

R SO GRAMÓW KRWI. 
T v m c z a s e m lekarce wz ię l i w i ę k ­

sza i lość t . i . iesżcze * 0 g r . bez w .e -
dzv l e r w i b d a w t y . ChOrv . k t ó n ' w 
międzyczas ie p o w r ó c i ł d o z d r o w i a 
— Pie chc ia ł zapłac ić za. n a d p r o g r a 
m o w a i lość, wobec czego p. R. z ło ­
ż y ł skargę do sadu . 

Proces WJJbttdził olbrzymie zain­
te resowanie w ś r ó d s fe r l eka rsk i ch . 

Bogactwa w ubogim domku. 
Zakonspirowana składnica przemytników. 

Z C z ę s t o c h o w y donoszą : d o jednego z d o m ó w . 
O b f i t y f i o ł ó w p r z e d m i o t ó w prze- Podażacy w ślad za n i m s t r a 

m v c a n V ć h w p a d ł w ręce S t raży G r a cv w k r o c z y l i do d u m u i zna leź l i 
n i czne i na o d c i n k u p o m i ę d z y Wsia­
m i K a m i ń s k i e m a ł e b k a m i . W pe­
w n y m momenc ie s t rażn i cy dos t r ze ­
g l i cz łow ieka s z y b k i m k r o k i e m zda -
ża iacego o d s t r o n y g r a n i c y n i e m u c 
k i e j k u w s i K a m i ń s k o . S p ó ź n i o n y 
przechodz ień z a u w a ż y w s z y żc iest 
ś ledzony , szvbk iemi k r o k a m i zaczął 
uctekać % s t ronę ws i i - w p a d ł 

2-* k g . w a n i l i i 11 i pó ł k g . 
k o r o n e k j e d w a b n y c h . 73 t u z i n ó w 
b r z y t e w , ó t u z i n ó w m a s z y n e k d o 
s t rzyżen ia i znaczna i lość ży le tek . 

U c i e k a i a c v m p r z e m y t n i k i e m o-
kaza ł się n ie i ak i K l i m z a . Zachodz i 
o r a w d o o o d o b i e ń s t w o . że d o m e k ó w 
b y ł z a k o n s p i r o w a n a sk ładn ica , do 
k t ó r e j p r z e m y t n i c y znos i l i t o w a r y . 

M A R C E L D U P O N T . 

SEN. 
D o nieszczęsnego 1932 roku Jerome 

Dordier, robotnik uczciwy, prowadzi! ży­
cie wolne od wstrząśnień i troik. Czegóż 
potrzeba więcej dla człowieka, obdarzone 
ne ponadto bogata wyobraźni*? Jerome 
miał fantazję „bu jną" . Wystarczało rau 
zamknąć oczy. a natychmiast rosły mu 
»krzydła, unosząc go na 'los przypadku, 
stwarzając dookoła niego krainy marzeń, 
przepych zaników na lodzie i tysiące wspa 
niałości, tysiączne osłody życia, z których 
korzystał w pełni, jakgdyby naprawdę 
przypadły mu w udziale. Szczęśliwym u-
ważać się może człowiek, zdalny w tym 
stopniu otulać się w płaszcz złudy i migo 
acych gwiezdnych snów. 

Toteż spadł istotnie z wysokości nie­
bios, gdy pewnego wilgotnego i mglistego 
WIECZORA znalazł się na bruku. O d trzech 
miesięcy by ł bez pracy A po wyczerpaniu 
swych skromnych oszczędności nie mógł 
'uż opłacić nędznego pokoiku małego ho-
elu. W v b i a ł się wiec na chvb1-trafił na 
ilicę stolicy, dźwigając węzełek ze swemi 
..łachami", zastanawiając się, gdzie dziś 
złożv «rłowę do snu. 

Mf ia ł utee za ulicą, bulwar za bulwa 
'em. nieskończone aleje, A wkońcu zmę­
czony, zziębnięty i przemokły znalazł się 
na pćlkolu w^elk^esro placu, na którym 
wznosił s*e budvnek z w'eźa ZE złocona 
krata Mieisce bvło spokoine, cdosobn-c;-
UE. a c'szf pizerywały tylko od c7S»<hi do 
CZASU przemykaiace Z zawrotna szybkością 

samochodj'. Postanowił zatrzymać się 
tutaj. 

Rozglądając się wokoło w zamiarze 
J znalezienia jakiego kąta na schronisko, 
i ujrzał za jakimś płotem imponujący 
i gmach, jeszcze otoczony rusztowaniem, 
i Zbliżył się i przy świetle latarni przeczy 
I tai napis, umieszczony AA olbi z-inim pla­
kacie. 

„ O d I-go kwietnia 1931 r. do wytta 
iecia luksusowe apartament* w cenie 
30.000, 45.000. i 6O.000 f r a n l ó w " . 

Uśmiechnął sie na widok tych cyfr . 
Myśl o mieszkaniach w tej cenie, gdy nie 
miał grosza w kieszeni i gotował się do 
spędzenia nocy na dworze nod deszczem, 
wydała mu się zabawna. Rzucił spojrze­
nie w szczelinę pomiędzy dwiema deska­
mi Gmach przedstawiał się iako blok mie 
szkalny olbrzymich rozmiarów i tu i wy­
kończony. Wrażenie to jednak była tylko 
pozorne. Mory były wprawdzie gotowe, 
napoły już pod dachem, ale okien nie br 
ło jeszcze a brama ziała próżnią. Wszy­
stko razem wywierało wrażenie zupełne­
go opuszczenia. Stukającego serce. Sa*n 
fakt, że wspaniały budynek po cłWudrje-
sttz miesiącach od ogłoszonej daty nie był 
ieszczc ukończony, świadczył wymownie 
o braku pieniędzy. Bezrobocie zatem odbi 
iało się we wszystkich zarówno dziedzi­
nach życia, nawet i na bankach. Ale ci­
sza nec-"ła Jerome'a a zmęczenie kierowało 
n im WśKzgnął się w otwór pomiędzy des 
^arn" i okrążywszy stosy cegieł f gruzu, 
dostał się do PODNOŚ Kmachu. Stała tu 
drabia, ooarta o balkon nierwszego pie­
tra- Wspiął się no niej. pueskoerył poręcz 

balkonu i dostał się do wnętrza przez zie­
jący Otwór drzwi bałkonowych. I tutaj za 
trzymał się, wytrzeszczywszy oczy. 

Przez otwory trzech wielkich okien 
{wpadało jasne światło latarń ulicznych. 
] czepiając się marmurów kominka, śhzga-
j jąc stę po założonych juz boazeriach, kła 
dac dziwne refleksy na b :ałvch ścian ach 
Wyobraźnia Dordier'a budziła się do ży­
da . 

Nie widział już murku i nasości ob­
szernego pokoju, prostego szkicu jakiegoś 
przyszłego salonu. Zdobił go i meblował, 
brał go w posiadanie z triumfalną rado­
ścią. Po co szukać dalej > Był u sebie. 
Zwolna obszedł Swoje państwa, widząc 
nie to. co było, ale co ujrzeć- pragnął, i 
na każdym kroku odsłaniały mu się nowe 
cuda. 

W jakimi ciemnym kącie potknął się 
o coś miękkiego: stce próżnych worów tt 
łożonych starannie. Co za pańskie łoże? 
W oka mgnieniu urządził sobie miękkie 
posłanie, i wyciągnął się na niem, z wę­
zełkiem swym pod głową zamiast podu­
szki, pod kołdrą Wiłgotnego płaszcza. A 
następnie wobec ciszy ogromnego pokoju 
z na wpój przvmkn<etemi oczynw, pogrą­
żył sie w cudownym ŚNIE. 

Obszar pokora, w którym usłał swoje 
impro^rizowane ŁOŻE, wzrósł do kolosal­
nych rozmiarów; powoli napełnił sie po­
kój pająkami, żyrandolami, cennemi obi* 
da*m, obrazami, dywanami, fotelami i in-
nemi mebiaffli, Iśniącem? złotem. Wszystko 
to było dla niego realne, namacalne, żyj•-, 
otaczało go i fetowało, lerorr.e z Tózkoszą 
nosrraźał się w tym zbytic 

j Jednocześnie niemal ze snu na jawie 
j zapadł w sen prawdziwy, ale w'dz ̂ 'a 
I senne nic na tem nie utraerły. a nawet zys 
kiwały na mtensyv\nośd: przestał już być 

! sam, otoczenie nab erałb większego tesz-
j cze życia W świetle tysiąca pająków czy 
; n'1 honory swego wspaniałego domu. Do-
' okoła niego p-«uszay się prekne kobiety, 

wysmukłe i niemal nieziemskie z obnażo-
nemi ramionami i sukniami, ociekającemi 
bryłantami jafcbv perłami rosy; widztał 
czame fraki i błyszczące mundury męż­
czyzn, podczas gdy przez otwarte drzwi 
innych salonów d-chodziły go dźw"ęki od 
ległej orkiestry. Przed nim. panem 1 wład 
ca miejsca, składano hołdy. 

Znienacka sen prysnął. Jakiś glos mruk 
nął tuż przy mm: : 

— A ty. co tu robisz, łotrze? 
Oślepił go blask latarki, trzymanej 

zbFska, niemal pod jego nosem. Rozróż­
niał niejasno szerokie oblicze o rudawym 
zaroście, czapkę z daszkiem i sza l i , trzy 
krotnie owinięty dookoła szyi. Zrozumiał, 
że nńai do czynienia ze stróżem nocnym. 
Co za upadek z wyżyn marzeń! 

— Wybacz pan, — rzekł pokornie.— 
Nie mam już dachu nad głową. Sadziłem, 
że uda nii tlę znalerc schronisko tutaj. 

Mężczyzna wyprostował się zwolna, 
nie .puszczając oczu z Dorr łWa. Zasta-
ncwfł się krótko, a potem rzekł: 

—• Chodź, stary 1 
Jćrome posłusznie poszedł za nim Z e 

szli do .dziedzińca wewnętrznego. Stal 
tam w kącie drewniany domek, w oknie 
którego -widać tjyło światło. Weszfi d o i 

^rodka. Maleńki piecyk, aa którym coś 
gotowało się w garnku, napełniał izdebkę 
miłem ciepłem. 

— Siadaj. — rzekł dozorca. Z 
pewnością zdychasz, z rdodu. M a m tutaj 
twoją:porcję od ^obywatelki". Przekąsi­
my razem. ' • •* 1 

Jerome podziękował ze łzami w oczaca 
Wkrótce na dwóch grubyrh talerzach dy­
miła się potrawka z krótfta z plastrami 
słoniny. Jerome wygłodzony, raźno wywi 
jał widelcem. 

— N o i co? — zapytał dozorca. — 
Lepiei tutaj, niż na górze, prawda? 

— Z pewnością, — rzekł Jerome, —> 
a jednak.. 

— Jednak? 
Jćrome bez zażenowania op-.wiedział 

treść swego snu, której tamten, słuchał z 
fczeroko otwartemi ustami, nie przerywa-
Jąc wcale. 

Gdy Jerome skończył, dozorca przyj 
rzał mu się z pewnem zażenowaniem i wy 
rzekł, slawiaiąc talerz na stole. 

t — Przyznać trzeba, że masz malesra. 
..fioła", ale nie zaszkodzisz tem nikomu. 
Posłuchaj wiec: póki n»e znaidziwz pra­
cy, możesz tu przychodzić co wieczór, 
dostaniesz swoją porcie zupy, a potem, 
jeżeli chcesz, przespać sie noiesz na g£-
rze pod rwemi pająkami i wśród złota. 

— Dziękuję, stary, dziękuif, — rzekł 
Jerome. 

Przychodził ocłrad Co wieczór. 5 ce 
^y-weżór powracał do swepo sna Nńtdy 
;-**zcze w swem fycńi nie był tak SZCZEK 

tłlaB. U . M 
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FRANCUSKA ŁÓDŹ. 
Dom Matek w Lyonie 

C E N T R A L A W Ł Ó K N I A R Z ? • ( J E D W A B N I K Ó W . 

Lyon przedewszystkiem uderza turystę 
jednym i najpiękniejszych kitijobrazów 
wodnych Francj i : tutaj zlewa się Rodan z 
Sao',14, a każda z rzek zachowuje właściwy 
swój charak e r ; Stiona, o szmaragdowej fa 
l i , pogodnym krajobrazie wybrzeży, jakby 
prze. icknięta jeszcze słodyczą ziemi b u r 
gundzkiej, Rodan — jakkolwiek przepły 
nął już jezioro Genewskie — nieokiełzna 
ny i dziki , jck w swej górskiej ojczyźnie. 
Zlanie się, obu rzek odbywa się z żywiołową 
eiłą. Za dworcem Peritiche 'naprzeciwko 
nowej rzeźni miejskiej, niedaleko bulwaru 
Rombaiid tama rzeczna, konstrukcji iniynie 
»a Perrache z 18 stulecia, 
ra pobiega temu, by gwałtowne spotkunie 
wód obu rzek nie zamieniło się w straszliwa, 
katastrofę. 

0 ile kto* przyjeżdża do Lyonu w dzień 
słoYieczny, nie zapomni nigdy tego niepo' 
równanego krajobrazu. 

Lyon w przeważnej twej części leży po­
między ft.oną a Rodanem; tylko stara 
dzielnica z katedrą św. Jana ciągnie się 
wzdłuż prawego brzegu Saony, a dzielnica 
Bnetterui i Tete d'Or leży na lewym brze 
ku Rodanu. 

Bogać, wo Lyonu słynne było w ciągu 
długich lat. Wiedz>ino o tem powszechnie, 
że w przemyśle jedwubniczym umieszczone 
zostały ogromno ktpi tały. 

U' ostatnich la:acb w jedwabnictwie wy 
rób jedwabiu sztucznego wywołał wielki 
przewrót. Wprowadziło to różnorodne zmia 
ny w uk'udzie t. aw. „towarzystwa'* lyoń 
skiego. Powstały nowe fortuny, 
a inne znow-u stopniały, jak śnieg na słoń' 
cu. Przedstawiciele wielkiego przemysłu 
tworzą zamknie ą klasę, surowsza i bardziej 
purytnri-ką od ary-tokracji rodowej. 

Na szczęście mieszkuńey starej dzielnicy 
LyoTin nad *»afiną eą zupełnie inni. les! ło 
rresz a rodznna dzie'nica słynnego Oui ' 
vnol'a. wynalazcy teatru marjonetek. Ma tu 
•aj nawet rwój pomnik im jednym a pla' 
•ów. a mieszkańcy tutej i zachowali w dzie 

dzictwie jego humor, dowcip eoczysty, a 'nie 
kiedy i złośliwy. 

Pomimo wielkiego uprzemysłowienia 
miasta i licznych jego fabryk, spotkać 
jeszcze można robotn.ków, 

pracujących na własnych 
warsztatach. 

Zresztą w przemyśle jedwabniczym n i j 
chętniej zatrudniają kobiety, nieiylko 
dlatego, że płace kobiece są mniejr.ze, 
ale głównie dlatego, że ręce ich są dc-li. 
katniejsze i bardziej uzdolnione do ma­
newrowania cjenkiemi nićmi i kosztowne-
mi tkaninami. stanow :ącemi radość tylu 
innych kobiet na świecie. Mężczyźni 
zaś pracują przeważnie 

w fabrykach sztucznego jedwabiu. 
mniej wrażl.wego na .szorstkie męsl-je 
ręce. 

Wobec pracy kobiet poza domem wła­
dze miejskie Lyonu pomyślały o ulałwie-
niu im życia, i miasto jest bardzo dum­
ne ze swoich zakładów opek i społecznej, 
iak nprz. żłobka dla dzieci pracownic fa­
brycznych i nowoczesnej k lmik i po^żn i -
czej, nazwanej „Domem Matek". Tutaj 
na prostej zasadzie stanu zdrowia 1:o-

be ty . bez jakichkolwiek legitymacyj i 
dowodów tożsamości. p-zvimuie ?ję przy. 
>złą matkę i ot"cza ją n a H m r m r iejs~ą 
opieką kilka tygodni przed połogiem i 
po rozwjązantt. 

Zagadnienie dziecka, tak ważne w 
mieście, gdzie pracują niemal wszystkie 
komety, stało t ie równeź troską ia. 
rządu mi.vda. Ołówn°m 'esro dziełem 
jest „restauracja dla matek — 

karmiciełek". 
Kobiety po piątym miesiącu ciąży oraz 
kobety karmiące otrzymują zdrowo i 
obfite posiłki, wydnwpne codze-nnic w 
trzech wielkich salach Lyonu Rest"t'"a-
eje te otwarte są zawsze ""d gcd*. ieth'-
nasfej z rana do drugiej '< pół, i od s 7 ó-
stej do siódmej w.eczoretn. P< słł*«H 
rkładają si» z zupv miesi 1ur> ryby, ja­
rzyn, sera lub konfitur i cMcba, przy. 

Olbrzymia burza na Atlantyku. 
C i ę ż k a p o d r ó ż „ A ą u i t a n j i " . 

Z Nowecro Jo rku donoszą, że ol-
p rzy tn i pa row iec ocean iczny „Aquita 
n ia" . z a w i a d o m i ł przez r a d i o o k r ę t o ­
w e Hrrrt- t rowe-rad-wł ł tacie o © lb rav * 
in ie i b u r z y panu jące j na A t l a n t y k u . 
Parowiec szedł z C h e r b o u n r a do N o 
woeo Jo rku . W drodze , w zacho­
dn ie j części A t l a n t y k u , pa row iec 

wnadł w burze. 
Szybkość w i a t r u p rzek racza ła i o o 
m i l m o r s k i c h na eodz ine . 

. ,Aq t t i t an ia " mus ia ła wa lczyć cięż 
ko z fa lam i o l b r z y m i e j w y s o k o ś c i . 

N i e k t ó r e z n ich p r ze lewa ł y sie przez 
e ó r n v pok ład pa rowca . K o m e n d a 
o k r ę t u u t r z y m u j e , że tak s i lne j bu. 
rzy nie s p o t y k a n o na z \ t l a n t \ k n 

iuż od w i e l u l a t . 
Pon ieważ bu rza p rzyn ios ła p rzeważ 
nic w i a t r y zachodn ie , p rze to p rzec iw 
ne fa le z r e d u k o w a ł y szybkość 
. . A q u i t a n i i " za ledwie do 13 w ę z ł ó w 
na podz ine. 

W rezu l tac ie „ A q u i t a n i a ' 4 p r z y b v 
ła do N o w e j r o Torku c b. m.. to rest 
z 28 - t rodzinnem opóźn ien iem. 

czem zupę, jarzyny i chleb spożywać moż 
ua w ilości dowolnej. 

Kobiety dopuszczone sa do restaura­
cji bez dalszych formalności t wyjaśnień 
Nie podają nawet nazwiska, lecz legi­
tymować się trzeba lekarskiem świadec­
twem ciąży albo udowodnić zarządzają 
cej, że karmi s ę naprawdę. Od czasu za­
łożenia restauracji dla matek w roku 1980 
wydano dwa mil jony obiadów. 

Praca w fabrykach jedwabiu jest pra­
cą czystą i robotnice, wychodzące od 
pracy, nie różnią s-.ę niczem od urzędni­
czek biurowych. 

Wszystko w Lyonie obraca się dooko­
ła jedwabiu i jego dzielnicy - ̂ 'acu To-
lozan. Zanim jedwab stanie się fularem, 
miękką crepe-satin, lśniacem lame — 
wszystkiemi wspaniałościami, wystawio-
nemi w witrynach rzęsiście oświetlonych 
magazynów całego świata, pomiędzy 'a 
bryką, wyrabiającą nici jedwabne, a wiel­
kim sklepem, sprzedającym gotowy jed­
wab — jest Lyon i pracowite ręe~ '<••*(•) 
mieszkanek. Ma!. 

Pretensje przyjaciółki malarza. 
S p o r n e o b r a z y . 

U wdowy po znanym szwajcarskim 
malarzu Ottmanie, zjaw.ła t ię w parę tv-
godni po śmierci artysty jakaś dama 
i oświadczyła, że żąda wydania dwu po­
zostałych po nim obrazów. 

Były to duże olejne p'ó!na, 
przedstawiające akty kobiece. 

Ponieważ obrazy Ottmana są cenne, węc 
i płótna te przedstawiały dużą wartość. 

— Jestem tą, która pozowała Ottma-
nowi do tych obrazów — powiedziała 
nieznajoma. 

— Od kiedyż to modelki mają preten­
sje do obrazów? — spytała pajd Ottman 

— Nie jestem modelka, — odparła da. 

ma i wyjaśniła, że z Ottmanein łączyły 
ią bliskie stosunki, że tylko dlat?g i po­
zowała mu do aktu i że obrazy te ; 
rował j e j natychmiast po ich 1 óc.*o-
niu. Twierdziła, nawet T« b ł nr , .'. 
w jej mieszkaniu, tytko k k i t . i 
przed naglą śmiercią, ma^rz z~Val Je 
do pracowni, by poprawić w nich 

pewne R/czerjó'y. 
Wdowa po malarzu nie była. fs :—•;. 

przekonana temi słowami i sprawa ,-
s-ę o sąd. 

Sąd w pierwszej instancii s'.--—' > I 
stronie pani Otłman. ale ir<•<:-''--' a** 
a do tego czasti nikomu nie \ \oV> Sjftą-
r'ać spornych obrazów. 

- O Q ° -

Okręty staną się zabytkami przeszłości. 
W i z j e profesora Piccarda. 

Prof. August Piccard, sławny z po­
wodu dwukrotnego wzbicia się balonem 
do stratostery, wygłosił w Waszyngto­
nie pierwszy z zapowiedzianych o d b y ­
tów o znaczeniu studjów w stratosferze. 

Międzynarodowa w y s t a w a s a m o c h o d o w a 

Na m.ę.,lzynarodowej wysuwie automobilowej pojawiły się ciekawe eksponaty. L1 gó' 
ry : Holenderski omnibus - olbrzym na 53 o «ib. którego pr/<*lnia część obraca się 
pod k a e m 9fl stopni dooko'a p :onowycb zawitisńw, łączących część motorową z wła 
ściwym korpusem lamochodu. U dołn po lewej stronie: Nowy amor yzator spręży 
'<icwy pr/.ediiieb kół. po prawej stronie: „Mercedes"' do podróży rodzinnych z nie­

zwykle ni ko osadzoną karoserjij. 

Prof. Piccard jest zdania, £2 już v. kii \ 
ce ludzkość będzie mogła odbywać po 
dróże z planety na planet? przy ftrjcipt) 
rakiet, a do pędzenia el?kt równi i mn. 
torów wielkich fabryk wprzęgn e 

cncrgję promieni kosmicznych. 
— Transformacja atomów trzech 

kropel wody — mówił znakomity r-zo. 
ny — da dostafeczną ilość promień; k >-
micznyeh. ; V b y ośw eMić a i e miasto 
przez jedna noc. — Woda bidzie tVW 
nailań«zvm surowcem nrrv ki' '-: ' -f> mo-
mocy h*rłs!lę można otzpw.^Ć m*" . " . ' " i -
nia palić w piecach, gotować i t. d. , A ' 1 

giel bndzje wówczas 

ca'klem hezużyteczr.\ ... 
Albo inny ciekawy sąd prof. Plcci r 

da: „Jest w przestworzach tak i "r,. z 
której będzie można korzystać d!;'. cei 
lów przemysłowych, co równocz •ś - 1 ' " (łfl 
bona przewrotu w układzie sf is imków e. 
kommiicznych' -. 

Zdaniem RTROF. Pifcarda — I\>>\\:< wi.-
dza postawi rówmież lotnictw,-; na 
pełn e innym poziomie. Pnwsta";; ••;>. 
„stratodromy'* czyli punkty -\v, 1 1 we 
dla , strnfor>Kr.ów t. j . samolotów, żdoj.-
nvch lecieć KflO km. na god^tie p rutd 
strefę wód i hnran-.inów t łrzyt '^miłych — 
"•dzieś W stratosferze. Lot z A m e n k ! ;!o 
Europy ofłLŁVW^' : «ie b.c•' "i w c:*"\i r j . -
całej godz m-. Okręty staną się zabytktłi 
mi przeszłości. 

A takie WKPANŁSŁE włwe rVz*rtp * 
nr^ed nami nie no^t.n nie now'p|r;i! >{• 
tsarz n e fjr**»a«*a. v i * utrw.:-*-.. 
trzeTwo na żve?e |'8wiat' ł>2.trzący7*- rt-
czony. 

Nł ' e szczędźc ? e o f ar 
na na jb iednie jszych! 

Przy bólach i r w a n i u w stawach, reumatyzmie p o d a g r z e i ł aman iu w kośc iach należy zastoso­
wać t a b l e t k i T o g a l , k t ó r e uśmierza j r te b ó l e . Sp róbu j c i e w ięc sami dziś jeszcze, lecz 
żądajc ie zawsze t y l k o o r y g i n a l n y c h tab le tek T o g a l . D o nabyc ia we wszyst . a p t e k a c h . T O G A L 
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Fowi.ść. 
S npŚlCZf NIE POCZĄTKU. 

Urzędnik bankowy w Londynie otrzymał .-d 
sWege DOOREE') Z.IOH>MEFC". I .ociy^. , SAM me-
KO tselarza który cale lata snędzal na i>odro-
łach >NORSK cli. ZAPROSZENIE, aby wzmI udzlat w 
;ITK.IWEJ WYPRĄ*,; podczas W3kacyj letntch. 

Ho SPOTKANIA w POCIAKU obaj wstedii w nalej 
'atoce STKOCKIEJ do >achtu ..Skua** t pojechaiJ 
do <nlz-l. l i t a i Lowry od starej rybaczki o. 
trzyRRIIIŁ stara szkatułkę z roku 1690 z perRami-
ni-wytn dotumentem. zawierającym opis M!CJ-
Btą, v:dzle ZATONĄŁ hiszpański okrtt ze złotem 

Niebawem zauważyli Ścigająca Ich n.oto-
RÓWKĘ KTÓREJ właściciel zażądał od nich od­
DANIA persamind. zrożac zatopieniem Mchtu 
l trudem udało Im sie ociec przez ofsbez. 
płeczne rn łny skalne do spokomej zatok: 

Lowrv opowiedział teraz swemu towarzy­
szowi o swel miłości do siostrzenicy pani Cro. 
Her właścicielki lachtu .Taormina" którezo 
Łdf'ICA uratowała go podczas burzy od zato. 
1 ecta.. 

Ano. skończyło się i teraz pozostawało 
mi jedynie wrócić do Londynu I czekać 
wiadomości od Lowry*ego. Napewno 
odeśle mi rzeczy i wtedy będę go mógł 
zapytać, co mam zrobić z zegarkiem. O-

>wała mnie głęboka melancholia. 
Straci łem towarzysza, dla którego mia­
łom zawsze romantyczny podziw i z tą 
stratą świat j jego uroki poszarzały w 
moich oczach. Nie znalem człowieka tak 
pełnego młodzieńczej radości życia, jak 
on. tak niestep!ołiego w szlachetnych 
• jon-wach współczesna blaga cywi l iza­
cyjną W ciącu tych ki lku tycodni zży­

ł em się z n ich serdecznie. Jeżeli nasza 

Proakład autorysowany. 

eskapada scaliła na panewce, to następ­
ne lata miały przynieść coś lepszego. 

Bardzo przygncb'onv wróc i łem o 
zmierzchu do Patersona. rad. że będę 
miał z k im pogawędzić. Poczciwiec byl 
kawalerem i mieszkał w dwóch pokoi­
kach. Strych, stanowiący niegdyś skład 
żagli. bvł pusty. Obecnie mteres pole­
gał prawie wyłącznie na handlu drob-
nemi attykułaimi żeglarskiemi. 

— Dawniej lepiej mi sie powodziło. 
Będzie z dziesięć lat. jak sporządziłem 
ostatni topsel. Teraiz jużbym pewnie n i t 
potrafi ł. Teraz ty lko łatam i łatam. Ano, 
cóż robić. 

Pokazał mi fotografię trzymaszto-
wego skumera, k tó ry ubra? niegdyś w 
żagle. Zdjęcie by ło zrobione w czasie 
wiat ru i wyglądało nadzwyczaj efektów 
n e . Dumny ze swego dzieła pokazywał 
mi szczegóły 1 zalety, dostrzegalne i 
zrozumiałe ty lko dla niego samego. W 
owych czasach miał trzech czeladni­
ków. 

Zjawi ła się jakaś niewiasta i nakryła 
do wieczerzy. By ła m-lcząca i kwaśna 
i gej widoczne niezadowolenie st łumi­
ło humor Patersona w zabawny spo-, 
sób. 

— Zła jest, że wypraw i łem się z 
domu — szepnął mi do ucha. — Nie lu­
bi tego 1 era-s nie odezwie się do mnie 
ani słowem przez wiele dni . 

Kiedy odeszła i skończyl iśmy teść, 
odetchnął z nlgą i przeciągnął sie sztyw­
no, 

— Uuagfl — steknął. — Może I ma 
rację. Za stary je*fc«i na przygody. 
Chodźmy spać. 

ROZDZIAŁ X X X , 

By łem przygotowany na to, że rano 
odpłynę na połudn.e i obudziwszy się 
pod wrażeniem, że iest wczesna godzi­
na, zabrałem sie leniwie do toalety. Na 
gle zaczai bić zegar na ratuszu... Sześć 
-— l iczyłem uderzenia — siedem — pau­
za — osiem... Zaalarmowany skoczyłem 
do okna. Dziewięć — pauza — dziesięć. 
Nic do wiary . Wyj rza łem na przystań. 
,,Lochinvar'" podniósł kotwicę. Grobla 
bvia pusta. 

Na mvśl o nudzie czekającego mnie 
unia jgknalcm głośno. Dlaczego Pater­
son pozwoli ł mi zaspać? Zastałem go 
w sąsiednim pokoju przv pracy. Wstał 
o ki lka godzin wcześniej. 

— Dlaczego pan mnie nie obudził? 
— Myślałem, że pan potrzebował 

dłuższego wypoczynku — odpowiedział 
— Poco taki pośpiech? Czy było pa­
nu niewygodnie? 

W ostatniem pytaniu zabrzmiał ton 
obrazy Spostrzegłem, że wdepnąłem 
ua niebezpieczny grunt. 

—• Mój urlop skończył się już. Musze 
zarabiać na życie. 

Paterson k iwnął g łową. 
— W s z v s c v musimy pracować na 

żvcie. ale eden dzień w Tcbermory 
" ie zaszkod?i panu. 

Odpowiedziałem, że. naturalnie, nie 
zaszkodzi i zasiadłem do śniadania s i -
1Ć,C się na dobry humor. Później Pater­
son wyszedł a ia uh>kowałem sie ko-
' 0 ognia z fajka w zębach. „Gazeta 0 -
bańska" w rekach i kotom na kolanach. 
Po południu chciałem właśnie wviść na 
przechadzkę, kiedy gospodarz wpadł do 
mnie z dziwna wiadomością, że w skle­
pie czeka na mnie fekaś pani. 

— Pani? Co za pani? Zrobi łem 
wielkie oczy. Chyba... 

— Ja temu nie winien — rzekł -za-
bawme Paterson. 

Wstałom szybko 1 przetrwałem się w 
lustrze. Dobrze; Usprawiedliwię się i 

mego postępku tam na skalnym tarasie... 
Zacząłem układać zdania i uwagi, ma­
jące rzucić na mnie lepsze świat ło w 
,cj oczach. Schody, prowadzące do skle 
pu. wychodzi ły za kontuar, tak że zna­
lazłem się twarz w twarz z damą. Nie­
stety, doznałem zawodu. Przede mna 
stała elegancka, tega kobieta w śred­
nim wieku o straszliwie groźnej twa­
rzy. Na mój widok podniosła lorgnon 
do oczu i zapytała: 

— Czv mam przyjemność z panem 
rks tamem? 

Ukłoni łem się, mocno zbity z tropu. 
Ona tymczasem przyglądała mi się. ni­
czem nieznanemu zwierzęciu. 

— JA zato nie wiem. z kim mam 
przyjemność — odpowiedziałem niezu­
pełnie zgodnie z prawdą. 

Ignorując te słowa opuściła lorgnon 
; oznajmiła energicznie, że chce ze mną 
mówić Naturalnie bv!A to ciotka, WŁA­
ścicielka . .Taorminy". 

— Słucham panią. 
Rozejrzała się po sklep:e i podeszła 

do mnie bliżej. 
— Mam dużo do powiedzenia. Niech 

pan słucha uważnie. 
Przybra łem skupioną minę. 
— Wyjaśnię panu szczegółowo tę 

sprawę, wtedy pan zrozumie, jacyście 
byl i niedorzeczni. Niema to eoprawda 
zasadniczego znaczenia ale DAŃSKA po­
moc może przyśpieszyć bieg rzeczy. 
Czv jesteśmy sami? 

— Tak. 
Zaczęła gwałtow/niJ 7 miejsca Roz-

rętal się nad moją głową orkan s łów. 
Początkowo rozumiałem ty lko piąte 
przez dziesiąte. Nie wątpi łem, że była 
na mnie rozgniewana. Powol i jednak 
zmusiła sie do bardziej pojednawczego 
tonu Nim skończyła, pożałowałem bez­
piecznej niewoli w kry jówce Angusa. 

Powtórzy ła mi tó. co iuż wiedzia-
icm od Monterev'a ty lko bardzie! gwał­
t o w n a , a mniej przejrzyście I zaczęła 

rozwodzić się nad szczegółami. Chodzi­
ło o wielkie dobra w Kampanii, jedne 1 
najwiekszvch w Ital i i . W innym w \ -
padku ona nie zmarnowałaby lata tu­
taj, na tem dzikiem wybrzeżu. Gdyby 
nie towarzystwo hrabiego nie wy t r zy ­
małaby w żaden, sposób Zmarnowała 
połowę sezonu straciła kontakt zc zna­
jomymi skazana na więzienną egzy­
stencje na cuchnącym statku, iadła kon­
serwy przviiajmti iei raz dziennie, obebo-
ćzi la sie. bez najprostszych wygód, ale 
hzło przecież o majątek i wspaniała po­
zycje dla- siostrzenicy, wice pośwłecałn 
się chętnie, dopóki nie wyros ła ta głu­
pia przeszkoda. Hrabia naturalnie starał 
S*£ o wszelkie ułatwienia. 

Chciałem poprzeć to tv/ ierdz: i i i ' -
lecz zagłuszyła mnie. 

— Hrabia, jak pan musiał zauważyć, 
iest zakochuny w Noel do szaleństwa. 
Jego dobra przylegają do tamtych • 
stanowią ich dopełnienie. Pomijając 0 -
sobiste względy, małżeństwo to jest ze 
wszechmiar pożądane. Mogę panu po­
wiedzieć w .ścisłem zaufaniu — tu ziv-
żvła głos — że proiekt tego małżeń­
stwa został zaaprobowany w Italii 
PRZET najdostojniejsze sfery. Ruzumi'.' 
p a n ' Przez najdostojniejsze sfery. 

Umi lk ła na chwile, iakby pod w r r / c -
riiem własnych sfów. 

- — Kwest ja spadku jest uwrź rna zą 
rozstrzygniętą z wyją tk iem tej i 'clpcj 
technicznej trudności, z Vt',-n n r m y ty-
?e-kłopotów. Prosta (hf ińMno-6. k m \ v z 
na dla uspokojenia * irn ; ' * i : a DROK: •• \r-
wej biurokracj i . Co sie tyczy s- ! 'i 
liicma żad iych w»tpb"wo-'cł. M ' ' l i ­
stwo połączy ogromne w r t k l . co ma 
U'kte olbrzymie znaczenie d la Italskiej 
pol i tyk' ekonomicznej. 

— Ależ siostrzenica łaskawej pani 
r ie Iest Włoe^ką — wtrąc i łem oośpiesz-
nift. 

ID. C. B.> 
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B e z s i l n y c h podstaw. 
Trzeba wejść z pracą sportową w masy! 

K o m p r o m i t u j ą c a s ta tys tyka . 
O r o z w o j u jak ie jś ga łęz i s p o r t u 

w d a n v m k r a j u n a j l e p i e j ś w a d c z a 
i r t r iego r e z u l t a t y r e k o r d o w i c ie cv 
i r a l eko r ^ l z i s t ów ś w i a t a czy E u r o -
t V , lecz fcpora i lość z a w o d n i k ó w , m o 
y a vch s c 

M o c h w a h ć d o b r e m ! w y n i k a m * . 
c h o d z i n a m t t t a j o l e k k a a t ;? -

t ykc i s tosunek P o l s k i do z a g r a m c y , 
POD w z g l ę d e m b o w i e m duże i :!o.^ci 
d o b r y c h z a w o d n i k ó w u s t ę p u j e m y 
znacznie c z o ł o w y m p o t ę g o m l e k k o , 
a t l e t y c z n y m E u r o p y . 

P o m ż e i zamieszczamy c iekawa 
s t a t y s t y k ę , o p a r t a na w y n i k a c h z 
r o k u I Q ^ 2 w poszczegó lnych pań 
s i w a c h . Z c y t r t y c h p r z e k o n a m y się, 
iak da leko n a m jeszcze do doskona ­
łości pod w z g l ę d e m i l o ś c i o w y m . 

Z a p o d s t a w ę naszych ob l i czeń 
b ie rzemy g ran icę t . zw . p rzec ię tnego 
d o b r e g o r e z u l t a t u w d a n e i k o n k u ­
renc j i . 

A M t t m : 
N ' ź e i I I sek. n a 1 0 0 m . m a i a 

N i e m e v I Ż 48 z a w o d n i k ó w , Szwec ia 
I«-. W ę g r y 7, F i n l a n d i a 6 , A n g l i a 
6. W ł o c h y 6 . N o r w e g i a <", i t . d . W 
Polsce 

t y l k o t r z e c h . 
N i i e j 2.1 sek. na 200 m. n o t u j e m y 

W N iemczech aż e;6 z a w o d n i k ó w , na 
W ę g r z e c h 18. we F r a n c i ! i f , . w A n ­
g l i i 14 . w Szwec j i 14 , F i n l a n d i i 13 . 
W ł o s z e c h 7 . a u nas — 4 . 

N i ż e j c i sek. na 4 0 O m. m a i a 
N i e m c y 4 0 . F r a n c i a 17, A n g l i a 16. 
Szwec ia u . W ł o c h v 10 , — Po lska 
t y l k o icdneeO. . 

N i ż e j 3 m i n u t na # 0 0 m . z n ó w 
p r o w a d z a N i c m c v 4 3 nrzed Szwc-cia 
10. F r a n r i a 2 1 . A n i r l i a 20. F i n l a n ­
d i a TO. y< i rweąf ia 12. 

P o l s k a m a t y l k o 6. 
N iże i 4 m i n u t 1 0 sekund 

N i e m c v 3 8 , F r a n c j a 2 1 , W ę g r y T% 
N o r w e g j a 13 , W i o c h y U . a P o l ­
ska C. 

N i ż e j 3 4 m i n . na 1 0 k m . n o t u j ą 
F i n n o w i e ^ 8 , N i e m c y i Szwedz i po 
2 6 . F r a n c j a 16. N o r w e g i a 14. W i o ­
c h y 12 . W e g r v 1 1 . a Po l ska 4 . 

W biegu 1 1 0 m . przez p ł o t k i ni­
że j 1 7 sekund N i e m c v 4 4 , Szwec ia 
3 0 , F r a n c j a 18, F i n l a n d i a 17. W ę ­
g r y 12 , N o r w e g i a , A n g l i a i Po lska 
0 0 1 1 , W ł o c h y 1 0 1 t d . 

N i ż e i 6 0 m i n . na 4 0 0 m . p ł o t k i 
N i e m c v 24 . Szwec ia 20 . F i n l a n d i a 
u ; . F r a n c i a 12. W ł o c h y i r . N o r w e ­
g i a 1 1 . \ V r c r r v 10. a Po lska 6. 

7 m . V ^koku w dal os iągnę ło w 
Niemcze 2 6 z a w o d n i k ó w . S z w c -
c i i i W e • zech no 7. W ł o s z e c h 6. 
U^Isce. F r a n c j i i N o r w e g i i po 4 . F i n 
rand i i •* i t d . 

1 8 0 cm. w skoku w z w v ż m i a ł o 
w N iemczech 4 1 . N o r w e g i i Szwe 
c i i 38 . F i n l a n d i i 18. W ę g r z e c h 16, 
F r a n e i i 14. a w Polsce t v l k o t r zech . 

•*fio cm . w skoku o tyczce osia-
ene ło w 

F i n l a n d i i 1 7 z a w o d n i k ó w . 
S-"-\vrr ' i TC. N l c m r r p c h TO F r a n r i i 

Dzis ie jsze i m p r e z y narc iarsk ie 
w k r a j u . 

Dzis ie jsza niedziela o b f i t u j e w 
szereg imp rez na rc ia rsk i ch . I t a k : 
w Szczawn icy — z a w o d y narc ia rsk ie 

k o n k u r s s k o k ó w na Jaremcu. W 
Rabce — k o n k u r s s k o k ó w na Grze ­
b ien iu . W P r z e m y ś l u — bieg i nar ­
c iarsk ie i t u r n i e i h o k e j o w y . 

ó. W ę g r z e c h 5, Po lsce . W ł o s z e c h i 
N o r w e g i i 0 0 4 . 

P o n a d 1 4 m . k u l a n o t u i a N ie i ncv 
2 0 nazw isk . F i n l a n d i a 12 , N o r w e ­
g i a q , Szwec ja 8 . F r a n c j a i W ę g r y 
po 5, P o l s k a 3 . 

P o n a d 4 0 m . w d y s k u r z u c o n o 
w Szwec i i i F i n l a n d i i po ";6. N i e m ­
czech 35 . N o r w e g i i 2 2 . W ę g r z e c h 
1%, F r a n c j i n . a w Polsce — 4 . 

P o n a d 6 0 m. w oszczepie p r o w a ­
dz i F i n l a n d i ą 2 0 p r zed N i e m c a m i I I , 
Szwec ja 8 . N o r w c g j a 4. Po l ską %, 
W ę g r a m i 2 1 t d . 

„ E c h o ' ' zawsze z w r a c a ł o > zwra ­
ca uwagę, na kon ieczność we jśc ia z 
praca s p o r t o w a w tną$v. N l e s l c t y 
k i e r o w n i k o m naszych z w i ą z k ó w 
s p o r t o w y c h i m p o n u j e w ięce j w y 
c z v n i n d v w i d u a l r i v . an iże l i zb io ro ­
w y . W ten sposót j s p o r t nasz h lgr fv 
nie zdobędzie s i l nych p o d s t a w ; ani 
też nie w y w r z e e ą ł k o w l f e g o doda t ­
n iego s w e r o w p ł v w u ria masy . 

Japońska metoda odświeżania sJ 
nie podoba się amerykańskim instruktorom. 

Z w y c i ę s t w a Tapończvków w p łv 
w a c k i c h z a w o d a c h o l i m p i j s k i c h by ­
ł y t ak bezape lacy jne , a zarazem nie* 
spodz iewane, że n ic d z i w n e g o , iż na 
ich t e m a t k r a ż v ł v różne p l o t k i i do­
m y s ł y . U p o r c z y w i e np . p o w t a r z a n o , 
że |? ipończvcv zw ieksza ia swą zdo l ­
ność do w y s i ł k ó w zapomoca jak ichś 

podn ieca jących ś r o d k ó w . 
T o p rzypuszczen ie . wyg łoszone 
przez a m e r y k a ń s k i c h i n s t r u k t o r ó w 
( M o n n ) w v d a j e się nie bvć bezpod­
s tawne . W r o z m o w i e z n ^ e d s t a w i -
c le lem pa rysk iego L / A u t o b v ł y p re ­
zes F I N A ( M i e d z y n . Z w . P ł y w a c ­
k i ) . D r i g n y po tw ie rdza * że Tapończy 
CV rzeczvwHśćię. pjrzed s t a r t em d o k o 
r j y w a l i w swvcbi kab inach Inha lac j i 
zapomoca iąk łebs a p a r a t ó w t leno­
w y c h . Tapończvcv nie k r y l i sie wca* 
le 

ze swoją m e t o d ą 
odśyydężanla si ł , ale też sie z nia i nie 

Am< 
s tu ; 

;j t ą^sp rawą sa do tkn ięc i 
, k j ó r z y żądają pop ro -
' l i y w a n ł a i a k i c h k o l w ; c k 

Narciarska wędrówka gwiaździsta 
C i e k a w a impreza spor towa . 

I«ioo m . m a i a n a j w i ę c e i Szwedz 
^8, p o t e m Fint iowi.e 30. A n g l i c y 20 . 
N i e m c y 20 . F r a n c u z i lf>. N o r w e g o ­
w i e T2. a Po lacy — q. 

N i ż e i 1 6 m i n u t na k m . ua cze 
Te T łnnnw iY zn n o t e m S - w e d ^ i 4 4 . 

Czeski łyżwiarz 
z a p r o s z o n y d o T o k i o . 

A k a d e m i c k i m i s t r z św ia ta w jeź-
Idz ie ł i g u r o w e i na lodz ie , inż. P raż -
n o w s k i , o t r z y m a ł zaproszenie na 
wzięcie udz ia łu w zawodach w T o ­
kio. P r a ż n o w s k i zaproszenie p r z v i a ł . 
a w drodze do Tok io zamierza \ w s t a 
nić na zawodach w' W a r s z a w i e . Ry­
dze i M o s k w i e . 

C i e k a w a imp fezć na rc ia rska p ro -
ek tu ie K r a k o w s k i O k r ę g Na rc i a r ­

sk i , a m i a n o w i c i e . — gw iaźdz i s ta wę 
d r ó w k e na rc ia rska , zwana . .sk łn i -
ka " . ' -

W Wędrówce brać m o g ą udz ia ł 
z a r ó w n o s towarzyszen i , iak j n ies to 
wa rzyszen i . S t a r t u j ą d r u ż y n y czte­
roosobowe. M e t a i p u n k t e m zbor­
n y m jest R a b k a ; d o k ą d ma ja p rzy ­
być wszyscy uczestn icy w ę d r ó w k i w 
dn iu 22 b. m . 

Uczestnicy- m o g ą w y b r a ć d o w o l 
na t rasę z t e m jednak , że dys tans ia 

k i na leży p rzebyć nie p o w i n i e n 
p rzek raczać i a o k i m . 

Zg łoszen ia na l cżv k i e r o w a ć d o 
K r a k o w a do dn ia i j j b. m . U c z e s t n i ­
cy o t r z y m a j ą od o r g a n i z a t o r ó w 
dz ienf l lk p o d r ó ż y . 

D l a z w y c i ę z c ó w p rzeznaczono 
szereg n a g r ó d . P o n a d t o uczes tn ! cv 
tnoga ubiegać sie o zdobyc ie P o l ­
sk ie j O d z n a k i Górsk ie i o raz n a g r o ­
d y M i n i s t e r s t w a R o b ó t P u b l i c z n y c h 

1 :a Wycieczkę narc ia r -
si<a w mktt. 

cy olimpiady. 
Protest 18 n iemieck ich szkół . 

Szał nac jona l i s t yczny w N i e m - . ! t y g o d n i e m w y s t ą p i ł a r ó w n i e ż k o n -

K l l k a I* i t p r a c y , 
1 •-•Y~W~ 

czech p rzyb ie ra r ó w n i e ż i w dziedzi . 
ple s p o r t o w e j co raz większe r o z m i a ­
r y . W iadomi? , że w r o k u b ieżacvm 
s tudenc i n iemieccy nie b ra l i udz ia łu 

N i e g d y ś Po l ska s ł ynę ła ze wspa-
Bia łych o w o c ó w : h o d o w a l i ś m y zna­
ne w k r a j u i zagran ica jab łka grusz­
k i , ś l i w k i i w iśn ie . S t o p n i o w o ten 
dz ia ł o g r o d n i c t w a , miast się podno­
sić, począł upadać. 

W i n a b y ł y z b v t l iczne ekspery -
Tncntv na z a c h w a l a n y c h zagran ica 
g a t u n k a c h , nie nada jących się do 
t?lebv i k l i m a t u po lsk iego . R o k r o c z ­
nie, z zasadzonych w wie l k i ch i lo­
ściach d rzewek o w o c o w y c h , t y t k o 
n iew ie lka ilość a k ! i m a t v z o w a ł a się 

I w y d a w a ł a owoce . 
Reszta rosła raczę k u ozdobie, 

n iż k u p o ż y t k o w i . 
B y ł a nawe t m o d a , '.e w w ięk ­

szych sadach k o l e k c i o n w a n o wszy ­
s tk ie znane o d m i a n y , s k u t k i e m cze 
g o za ro i ł o sie od o w o c ó w różnego 
s m a k u , w ie l kośc i . porV d o j r z e w a n i a , 
z k t ó r y c h wszakże m o ż n a b y ł o ko ­
rzys tać t v l k o na w ł a s n y u ż y t e k . 
g d v ż p r o d u k o w a n e po jedynczo , nie 
d a w a ł y j edno l i t ego m a t e r i a ł u h a n ­
d l o w e g o . 

T o o g n * l : u c t w o ama to rsk ie b y ­
ł o p r z e k l e ń s t w e m sadów z iemian i ­
na i w ieśn iaka 

aż d o o s t a t n i c h czasów. 
S m u t n v m tego w y n i k i e m b y ł o 

sadzenie d r z e w na „ w i d z i m i się", nie 

dos tosowany cl i do g leby , cu p o w o ­
d o w a ł o b rak u r o d z ą i u eałeini fa ta­
m i a lbo ba rdzo skąpe zb i o r y . " V 

Dop ie ro w os ta tn i ch czasach 
w r a z z r o z w o j e m d o ś w i a d c z a l n i c t w a 
sadown iczego zrzeszenia ro ln icze i 
ogrodn icze 7: >rah- sie do standary­
zacj i OWOCÓW po lsk ich , us ta la jąc 
d o b o r y h a n d l o w e d r z e w OWOCOWYCH 
dla poszczegó lnych dz ie ln ic i dopo­
maga jąc w RAC JONA! N E M ZAKRADANIA 
sadów. 

A k c i a ta za łamała sie nieco z po 
w o d u m r o ź n e i z i m y 1 0 2 8 r., k t ó r a 
zn iszczy ła m n ó s t w o m ł o d y c h Sa­
d ó w oraz s k u t k i e m b r a k u ś r o d k ó w 
na zwiększan ie t e r e n ó w s ą d o w n i 
czvc f i . 

Tednak obecnie yyłaśnie iest n; i j -
D O E O D N I E I S Z Y czas pó t e m u . g d v ż 
yv k r a i u m a m v m n ó s t w o p łękneeo 
m a t e r i a ł u s z k ó ł k o w e g o , yyyprzoda-
wanego po w y b i t n i e n isk ich cenach 
z powoelu zas to j u , te raz więc praca 
zrzeszeń p o m o l o g i c z n y c h może n a i -
łatyyiei u p o r z ą d k o w a ć tę ważna ga­
łąź p r o d u k c j i k ra ioyye i . 

K i l k a lat p racy i zab iegów — i 
nie bedzienn- mus ie l i sp rowadzać z 
A m e r y k i t ys ięcy s k r z y ń iabłek k a ­
n a d y j s k i c h , k t ó r y m w niczem nie 
u«tenu ia k r a j o w e . 

te renc ja akademick i ch zyylazków 
SPORTOWYCH 

1 8 n iemieck ich szkó ł 
p rzec iw o d b y c i u i g r z y s k o l i m p i i -

w m i ę d z y n a r o d o w y c h akademick ich {sk ich W N iemczech , s tw ie rdza jąc , 
7:i w.>'(hcTT'ńifeliTsR ich" \vT»afdb"ńe>> j żę ń i lódz lez Wćmfecka ma' Ińnć za-
c l i ia . O s t a t n i o d la o d m i a n y zyvruca [dan ie -do spełnienia, \ v z v w a i a c ja m . 
sie w, ba rdzo os t re i Tormie dr . l l a r - | i n . do iak n a j w y d a t n i e j s z e g o popie-
rc. ILageti /. Tenv W akademiek i i p b iu 1 ran ią przysposob ien ia w o j s k o w e g o i 
lc tvn fc p r a s o w y m W Ber l in ie . P rzed | „ ś ' 

podn ieca jących Czy o d ś w i e ż a j ą c y c h 
środkóyy, co d o czego z resz tą d o t y c h 
czas F I N A ż a d n y c h zas t rzeżeń n ; e 
m ia ł Rac jona ln ie j sze s tanoyy isko za 
inł d r . S c h w i m m e r . k t ó r y zaleca f a ­
chowe zbadanie i styy ierdzenie _ f a k ­
t ycznego yypłyyvu t e j j apońsk ie j n i e ­
m o t y o rzygo toyyan ia sie d o z a w o -

i d ó w . 

.spor tu terenowego**. 

Trzy wielkie imprezy regatowe. 
Proekty Yacht Klubu w Gdyni. 

Odb\ - ło sie pod p rzeyyudn i c tw^m 
a d m i r a ł a U n r u g a posiedzenie zarzą­
d u Y a c h t K l u b u g d v ń s k i e g o . Z e b r a ­
n i u c h w a l i l i p r z e p r o w a d z i ć w t v m 

W A L I O BF.WrS": 
:Qrand-Kiaa. 
Iest reiys.e' M ie ' . Tn-

p-onierów av3:isar 
jezo wyróżnia się cmJ 
Sir 110 w.ością ujęć I * 

Triumf brutalności. 
Grzeczni ludz ie w y m i e r a j ą . 

psaao na teo temat Jni nleraj, móv i s>ie 
o tej sprawie irieustannie. Faktem jest, *e 
PAKA tws <Jji* ocornęła prtedzfwna psyclo-
ta, 1* rachownjeety sk. Jak barbarzyńcy. 
Jeszcze w L r » . *ycln towarzyskiej ub> 
l^ąMiJe pewne rrrWmum 

dobrych manier, 
afe na «IIcy, w sklepie, w traimva,-u. v̂ nrae-

— mamy sposób zachowania sie prre-
hapek *Jbo cowboy-ów! 

Osy kio ĆZH wyorlja btlŚriteso na DKYŁ 
W». «-dNodsi prosto na rrfezo. odsuwa K> T 
•fc^fi NTŚUUTM. łokciem, pansolem. paczka 
- [ ftfrt* dalei N a w * na poste] nłky CTIO-

***V zhaon aa krok tylko petrac* Jru-
*^»o. f^tatirl mohlkarrfe. IrtArzy się me VO-

d>» *e«o „dncłia ceasn**, przecierała .zAi-
ł^-t t t ec?y l._ nacierają potłuczone bokt. 

•3m*^K>M stała ale zjawiskiem normslrem 
• * -* »i"to2o ule dzłwŁ Oto np. obrazek a 
r--"-t<5 kflłrD rhrl. Shda w rt2mwajn flłezna 
f M d y w a f t a z trzema pociechami. Chfop-
9"^ wracała, włdac. z !ckcH boleru, ho co-
1 ' ' f o 'Aen dmsrleso pchnie, tamtfi mn odia, 
W "'ir wsaystfeo odbya-a wprost na no-
•*•^ftf, t V»1affacłi myćb pasażerów, njem<!os'er 

nie deptanych I oWianych. Mamusia ani nrrtł-
mru. Tymczasem djaloe: — ^.Mamo, już trze­
ba się pchać do wyjścia. (Nie Iść, tv!ko 
„pchać"). Ten wyraz ma dla nich urofc ma-
gteuy. „Chodźmy sie pchać!' Ja będę się 
^chal obn łokciami:'' I spełnili to naW-.W-.d-

nlej, znowu bez żadnej uwagi ze strony 
swej eleganckiej, 

słodkiej t wytwornej mamy-
TaJrfe rzeczy widzi się na każdym kroka. 

Wyrairy .^roszę 1": jdrfękwe'". ..przepra­
szam" stały się zabytkiem; znfkisM i powierz 
chnl ziemi, 'ak koń dorożkarski.' 

Czy kto stara srę oddać drobna przy>««sv 
nleznajomemitT Ji<ł? kto ma 'eszczę „pTrr*?,: 
d y " uprzejmość! I I«W dopimóc dru^Ienf.T, 
tantten parrey r» nfeso nieufnie, jak N3 w -
rjata. 

Jest jednak Jeszcze sporo 'ud.fi zrzcc^nycri 
oa rym *^1ede. Niechaj mę sledzja cłctio 
I nie pozuotą sie zakrzye/eć 1 rozwiclmożni.' 
tenru chamstwu. Żyjemy przede* w T.X wle­
k l i ! Kultura, fo rte ta aeroplany t at^onrr-
Me. Chyba najwyższy czas zacząć aofctc 

| żytfe nfatw lać, t nie obrzydzić.^ 

J1MLO P\\<X7A. 
na ekr»oV 

Twórca teso fitmu 
>ivier, którv naleiy 
dy Irancuskiej F l l r i . 
ii»nvch przcdewszys«kfęm # uowotel 
stawień aparajttl, 'r.ł' :\n-'c;a. nimna 
radaje i ;li:v.-v! s/vbkie i urcnir>)« 

Film VhM_ru>c DTRJAFŁ PETETORTOA 

lv?!'. !!'('* OTltl W r3rVfc.lł. «T''i3)ł SM z 
dwoi 1 ikrótk-ch rewmów ;dcIo 
Po^i.,ć s i ł os.>bl*cie - to ich T 
Kiiicnlc..: Ran-ika w Paryi;> .a dw 
zrządza, że on iest zajęty: Zimiast 
wia sie leso przyjaciel: Ona nlr 
nawet, że to ule .test 

lei nmltowany Eryk. 
Po wielu perypetiach syituastia sie 
Happr end. 

Metoda rcaiiza c.H filmu „Hcllo P 
Hallo Berlin'' przypomina filmy Renę 

%o zresztą wpływ bezpośredni 

r o k u t r z v w le l lde i m p r e z y r e g a t o w e , 
a mianoyy-icle: 

2-; czeryyca — d a l e k o m o r s k i e r e ­
g a t y G d y n i a — B o r n h o l m I zpo-
w r o t e m . 2\ l ipca — r e g a t y G d v n ł 3 
— H e l — Jastarn ia —- G d v n i a . 6-go 
sierpnia — r e g a t y w zatoce. 

List o t w a r t y do p a ń 
i n t e r a s n i ą c y c h się dxi«dxiną re^cc-

n y c h r o b ó t fcobieeyda. 
Zamiłowanie do robót ręcznych posiada 

prawie każda kobieta, a chęć strojenia siebie 
I SWOJACO damo leży t tchoko w jei naturze. 
Ale nie każda zna techiitkę robót ręczny.h. 
wie. iak haftować, jak robić szydełkiem, nie 
każda umie narysować wzór 1 nie każda kieru­
je zrozumienie Istotnego plekrta. 

Ze smutkiem trzeba srbie powiedzieć * • 
więcej mamy w dobie dzfsfejszci rzeczy brzyd­
kich, niż ładnych 

Prawdziwa powódź tandety w złym euScie, 
w działach robot ręcznych, zalewa obecnie na­
sze rynki. 

N3tura"iMycz?ve bzy f winogrona, senty­
mentalne Pierroiy. kotki i pieski, wysrywane 
na kanwie, płoszą nas z przed wrtnm war­
szawskich sklepów, kłując w cczy na kaddym 
kroku. 

Rysunki do hałtów I koronek nabyć copTaw. 
da można w sklepach z robotami ręcztiamr. ala 
banalność tych. wzorów jest niżej w»aerk!e< 
krytyk i . — 

Więc. jaka na to rada? 
Oło ukaza! się dwutyeodmk Ja to zrobię". 

k*órv porusza wszelkie zagaduicnla z dziedzi­
ny haftu, koronki, trykotaży I wszelkich robót 
kobiecych. * 

„Ja to zrobię1* nauczy Was. co piękne, da 
Wam Wzory, wskaże sposób wykonania. do« 
starczy gotowe lub zaczęte rot>oty. a poradnia 
tego pisma nauczy Was każdej roboty. k 'ó-
ra umieć praunlecje. 

A wice tiie przejdźcie koto nieso oboietnie. 
Niech w reku każdej kobiety znajdzie się pier­
wszy numer ..Ja to zrobię", niech 20 przejrzy 
uważnie, a napewno stanie się jego wteltn-
cielka. 

Pierwszy iitHitcr ..Ja to zrobię" wys ieo l 
10 b. ni. następny wyjdzie 95 b. m . tsr/alery 
dalsze uka*ywa* będą l-«o I 15-zo każdego 
miesiąca. Pierwsze dwa nomen- beda kosatto-
wałv po 50 gr.. nastcpnle zaś po gr. 90. 

Prenumerata za l-szy kwartał wynosi 3 zł., 
z* tiastępnc 4 zł 50 sr. kwa-tcdnle. Konto P. 
K. O. I3.SS0. 

..Ja to zrobię" nabyć można w księgasrniaek. 
kaidym Musku ..Ruchu" i u TFPTZEDAWC6*.y 

gazet. 
Adres Adrnhistracj!: Warszawa, l*!ac Zaim­

kowy Nr. 9. 
Niaucrv okapowe tytko po nadesłaniu zaaee-

ka poczt z;t 50 i?r. 
Tow Wyd. .3tuszcr. 

negn Zyyiązku 

odnaleźć w 
Autokar, 

ryżu prowadzi pijany t 
szal twą szybkości* I po 

•mców po Pa-
deimonistrując z 
spodzianym ką' 

ny. 

w-szysiko. cO cpdzozien»;etj«*! tem nochylćnla 
radby zobaczyć. Strona niemiecka 
rewanżuje się za ten Paryż Berlinem- ztnientff 
nym w miasto parasol1 witających na deszczu 
ejjzotyczneso ;ościa 

Romans nawiązany przez telefon między-
mlattowy doprowadza do ostatecznego poro­
zumienia bohaterów filmu przez telęfop stoli­
kowy w berlirt-kttn danoingu. 

Mowa niezwykle oryginalna koncepcja 
podbrja odrazu widza. Zdumlewającu f i n e m , 
I dokładnością reżyseria, właściwa tJ-łko nit-1 
istr.yu-skiej dłoni JuJien Duvivlera podnosi 
wartość artystyczną każdej porzczególnci i c f -
*"« 

Ora pełna prostoty i szczerość!. W tilmle 
tyni niema !ąi!kowatv«* amantów — frają 
Indzie, żyiący. cierpiący, I radtrjacy tr-cy. 

iMctch sie spotyka na kasdym ktoku. 
Rhn zati^lzięcza baedao wiele swojej 

stronie dźwiękowej. W Introdukcji raa ł / ta** 
obrzuca nas wyznaniami •WWnemi we wszyst 
kich ięavkach europejskich. Gdy opada - f i 
wizja noyyocwsne* wteky Babel ostak słę-wi. 
równych prawaeb francuski i tilemlocSI IJs-
logi zastosowane w kilku lezykach Ka4#jr 
laród mówi swoim iezVkiem. Jedna t druta 

strona boryka s l . Z obejm lezyWem. eo wy­
twarza bardzo 

wesoły galimatias 
..Hallo Pary* — Hallo Ber lm" to i lewąt . 

piiwłe Jedna z na^ygrrtalnłejsżyćh komedTi 
f i lmowych. HWe WCTrrfMukcwarro w epoce 
djwi^kflrwai 

ZJAZD ELEKTRYKÓW POLSKICH 
I CZECHOSŁOWACKICH. 

dniach od I I do 16 czerwca I°33 toku 
ixi« sie w Polsce wsnó'ny ziazd elektTy. 
polskich i czech lslowacktch organlzowa-

Czcchosłowackieso Otwarcie 
v Warszawie w niedzielę dnia 
oi dnia odt?cd/[e się o twarć" 
łtecholcznej w Gmachu Glów-

:du pnzewiduje szereg posie-
zh ora>z odczytów z dziedziny 
odczyty te odbywać się będa, 
ti. W czasie trzydniowego po-
win odbędzie się również sze. 
klinicznych i zwiedzanie zabyt-

Iri czarwoa odbędzie się w y . 
10-krajoznawcza do Łodt i . *Lo-
Kdzle zjazd zostanie zakorkzo-

ktrotechołczna wzbudziła duże 
wvtwÓrcaego przemysłu pol-
łosił idę bardzo licznie do u . 
kacie Wystawa trwać będzie 
dni. a udział w niej weźmie 

wie 

ystawy zajmuję $!ę 
Polskich. 

.3COBIBTT W «WIJWU I 1 
Nr. S „Kobi»ly w świecie i w de*iu". rospoeiy-

na watapoy artykuł p t. Wstała* wtaea, omawiający 
aajraedntajasa obacnta przybrania sukien, artykuł 
eoaato — uesy. Jak organtsowie wytwwn. prayjtda, 
• Xtet>o»y parni Aeaaa m«w1ą o tak wajbiej <11» katrfej 
f-oijpodjnil sprawta mleaa. PatoJ manty koemetyssny 
artykuł W. Pomlan - Potnlanewskte) p. t laissiala-
aieoia aeaa, ciekaw* sprawoztlar.)* i Bata Mody. arty 
kiu p- t- •otewalaJa plelrat] pul, oras nity fetjaee-
nik p. Ł Bobry smak st* jest Mcsaaam podpisany 
rnsei wszystko - wiedatca I praktyema Rostrqpną 
Fani* Domu. Poaa tera. mamy Jeszea* ciekawy arty­
kuł dr. Iwanowskiej p t, Ob syokM, łeby Udała wy-
ttądai i pedagogiem, dłśertact* Wsjsdy TV>br«*a 
sklej p. t. ehrteć... 

Ostał bołetrystyesny t Wterackł reprezentuje nowe 
la St Osińskiej p. t Wielka Wygrana, oraz Foaawed-
ka Literacka, omawiająca ostatnie wydawnictwa. 
Nńmern flopeiniaja ticzne plansza mód i robot w«k» 
««wk! praktycame. tabtlee krojów 1 SCoalran <5*taeB-
Jaey boąet* preroj*. 

R/\D]0-KĄCIK. 
RASZYN, poniedziałek. 

11.40 Przegląd pnsy Dolsklej. 11 JO Kon 
nu:tior. dla komunik. lotrriajei. 11,53 Sygaaf 
cjtasu 12.05 Program na dzień bieżący. 13.W 
Płyty gramofonowe. 13.20 Urz. kont PIM, 
13.10 Urz kom. Państw, lust. Eksportowego. 
15-15 Kont. Gospodarczy. 1575 Przegląd komu­
nikacyjny. 15.35 Skrzynka pocztowa, omówi dr. 
fctepiwski. 15.50 To samo a lodnak co Innego 
(płyty). 1W5 Trancuski (kurs element). Lek­
tor L. Roquisny. 16 40 Odczyt p. t. Mfędzyma-
redowd wyrpuMis ludzi, kapitałów i towarów" 
— wygi- p. J. Porwsto\y ski. I7 0O Muzyka lek­
ka. |7..V) Wiad. bieżące 17.35 Program na dz : 

następny. 17.40 Pogadanka o Wagnerze g Kr». 
krwa. ItOO Transm z Wlełkiel Operv w Drtl 
nfe. Draaat muzyczny „Tristan i Izolda" Ry­
szarda Wagnsra. 18.00—19 20 Akt !.-..Trfctan* 
j Izoldy' -. 19.30 Rozmaitości. 19.40 Omówtenji 
i tra-.nusm U aktu .Tristana i Izc»:dy". ZMO 
..Na widnokręgu". 21.05 Pras. Dz. RadJ. 21.10 
Transm z Krakowa. Omówienie I transwlaja 
III akro „Tristana I lzo)dy". 22.30 Skrzynka 
poczt, t c c l n . omówi p. W. Prenklel. 22AS Dod 
d» Pras. Dz Radj. 22JSS Wfad. sportów* 
23.00 Kom- meteor, dla komunik. łotn 1 Ima. 
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Co wykazały doświadczenia lekarza? 

Porą zimową i wiosenną o domostwo 
nasze puka epidemja grypy. Do epidemji 
tych tak przyzwyczailiśmy się, że prze­
chodzimy niemal nad niemi do porządku 
dziennego, bo wiemy, że przebieg ich 
jest naogół łagodny i tylko w wyjątko­
wych wypadkach powodują przykre powi 
kłania. 

Jakkolwiek wiemy, że grypa jest cho­
robą zakaźną, jakkolwiek wykryto roz­
maite drobnoustroje, mające grypę wy ­
wołać, to jednakowoż pozostała on- po 
dzień dzisiejszy zagadką, — zagadką, 
która wymaga jeszcze wyjaśnienia. 

Zagadką przedewszystkiem jest dla 
nas sam sposób zakażania. Wszak wie­
my, że w czasie i największych epidemji 
są ludzie, którzy ulegają zakażeniu, 
wystrzegający się wszelkich skupień lndz 
kicn i wszelkiego zetknięcia się z chory­
m i na grypę. Z drug<'ej strony natomhst 
stwierdzamy niejednokrotnie, że leka­
rze, służba szpitalna, czy też inni lu­
dzie, wchodzący w najbliższy kontakt z 
chorymi na grypę, jednak 

zakażeniu temu nie ulegają. 
Próby wyjaśnienia zagadnienia tego 
podjął się na łamach czasopisma lekar­
skiego „Medizinische Wel t " dr. Janisdi, 
który zauważył , że n. p. I ka rze ulegrją 
zakażeniu głównie wtedy, kiedy są prze­
męczeni. Podobnie zauważa, że członko­
wie Kasy Chorych ulegają głównie zaka-
żeniu w te dnie, w których specjalnie 
bardao intensywnie pracowali. Lekarz 
ten zadaje sobie tedy pytanie, czy sk t t -

kiem -przemęczenia ustroju organizm 
nasz staje się mniej odporny na zakażenie 
grypowe i ulega mu. W przekonaniu tem 
utwierdza pro też i spostrzeżenie zrobio­
ne na młodzieży w wieku szkolnym. 
Stwierdził bowiem, że epidemja grypy 
słabnie wśród młodzieży szkolnej z chwi­
lą wprowadzenia t. zw. fer j i grypowych, 
słabnie jednakowoż tylfkto wśród tej mło­
dzieży, kłóra wolna od nauki szkolnej! 
w domu odpoczywa, a nie słabnie wśród 
tej części młodzieży szkolnej która w 
dniach wolnych tem intensywniej w do­
mu pracuje, i 

np. synowie rzemieślników. 

D r . Tanisch us i ł owa ł zagadn ien ie 
to rozw iązać także i w sposób d o ­
ś w i a d c z a l n y . I w t y m ce lu z w r ó c i ł się 
do d w ó c h z n a j o m y c h , m ł o d y c h a 
z d r o w y c h p a ń , k t ó r e w okresie ep i ­
d e m i i g r y p y o k a z a ł y sic na zakaże­
nie o d p o r n e , z p rośba o poddan ie się 
p e w n e m u dośw iadczen iu . Pan ie te z 
t . z w . d o b r y c h d o m ó w , z a j m o w a ł y 
sie jedyn ie t y l k o b a r d z o m a ł e m g o ­
s p o d a r s t w e m d o m o w e m . a poza 
t e m p r ó ż n o w a ł y . — O t ó ż panie te 
s t v k a ł v sie ce lowo ze skup ien iami 
l u d z k i e m i , w k t ó r y c h p a n o w a ł a epi­
d e m i a g r \ *pv . Tedna z t v c h pań p ra 
c o w a ł a ba rdzo i n t e n s y w n i e i do sku 
p ień t v c h uczęszczała p rzemęczona i 
p r z e p r a c o w a n a , d r u g a zaś p r o w a d z i 
h w d a l s z y m c iągu z w v k ł v bez t r o ­
sk i , nie meczący t r v b żvc ia . Zaka ­
żeniu g r y p a u leg ła pan i t a iuż w 
p i e r w s z y m d n i u i n t e n s v w n e i p racy , 
d r u g a zaś pan i pozos ta ła w da l szym 
c iągu o d p o r n a n a zakażenie. 

N a p y t a n i e , d laczego jeden u lega 
zakażen iu , a d r u g i zaś nie, z n a i d u i a 
lekarze s t e r e o t y p o w a , p iękna ndno-
w łedź łac ińska . .dvspozvc ia" . S ł o w o 
t o oczywiśc ie nie wie le l a i k o w i a cza 
sami n a w e t i l e k a r z o w i m ó w i . I d la ­
tego j a k k o l w i e k spostrzeżenia d-r. i 
Tanischa nie r o z w i a z n i a zapr idk i za . 

każen ia g r y p ą i nie m a j a na leży tego 
jeszcze poparc ia n a u k o w e g o , t o jed­
n a k o w o ż nad spos t rzeżen iami t em i 
prze jść do p o r z ą d k u dz iennego nie 
można . Da l sza r o z b u d o w a t v c h spo 
strzeżeń w y k a ż e , o ile s łuszne b v ł v 
spost rzeżenia w s p o m n i a n e g o leka­
rza . 

B R A K TLENU ODBIJA $ IĘ NA MÓZGU* 

Eksperymenty w zamkniętej komorze. 
W d n i u 1 0 l u tego r . 1 8 7 5 o g o ­

dzin ie 1 1 m i n u t 3 5 wzn ieś l i sie t r z e j 
F r a n c u z i — C r o i x S i re l i T i ssand ie r 
w ba lon ie n a z w a n y m „ Z e n i t " Ce lem 

. i ch w y p r a w y b y ł o osiągnięcie j a k 
I n a j w i ę k s z e j w y s o k o ś c i zbadan-e. 

POPRAWA. 

Masz rację, moja kochana, 
że wódka szkodzi narodom, 
od jutra gasić pragnienie 
bedę herbatą lub wodą. 

Nie pij! — tak mówią mi wszyscy — 
alkohol — straszna trucizna, 

pijak po kruczku piętnastym 
też nawet rację ci przyzna. 

Prosisz... przestanę... no dobrze, 
z góry podziękuj już Bogu, 
że mąż twój wreszcie się wyrwał 
z tego zgubnego nałogu. 

Dość z piciem!... Słowo... humoru, 
niech zginą knajpy pijane, 
gdy ujrzę kielich, lub szklankę 
z całych sił wyrżnę o Ścianę. 

Dotrzymał słowa a jakże... 
teraz biedaczek do ranka 
niszczy kieliszki i szklanki, 
a wódkę pije wprost z dzbanka. 

Rom. 

Olbrzymi parasol na wystawie. 
Chicago chce zadziwić cały świat. 

1 lipca 1933 r. otwiera się w Chica­
go Wys tawę Wszechświatową. 

Miasto Chicago spodziewa się olbrzy 
•nicjio napływu gości. Opiera?ac sie na 
doświadczeniach wys tawy r. 1893, kiedy 
10 25 mil jonów osób przewinęło się 
przez miasto, obliczają, że obecnie ilość 
uości dojdzie do 75 mi l jonów. 

W urządzenie w y s t a w y włożono już 
olbrzymie kapi tały. Rząd Stanów Zjed­
noczonych daf 2 mil jony dolarów, ale 
prywatnych kapitałów uwięzło tam 
już 

kolo 20 mlljonćw. 
W każdym razie, postanowiono so­

bie pokazać światu coś takiego, czego 

Wizyta wiceprezydenta Argentyny w Londynie. 

Wiceprezydentowi Argentyny, który przy był z wizytą do Londynu, zgotowano kró­
lewskie przyjęcie. Książę Wa l j i przybył po gościa no dworzec w dworekiej karocy 

i odwiózł go do pałacu buclhighamekiego, gdzie zamieszkał. 

jeszcze nie widział. 2S0 największych 
f i rm amerykańskich prześciga się w 
pomysłach. Kalda z nich będzie miała 
własny pawilon, w k tó rym pokaże co 
potrafi. 

Dewizą W y s t a w y jest prześciganie 
się w niespodziankach. 

Zadziwić zwiedzających — oto NAJ­
ważniejsze zadanie' 

Pawi lon turys tyk i będzie zbudowa­
ny w ksztciłcie olbrzymiego parasola: 
hala doświadczeń f izycznych będzie mia 
ta formę motoru samolotowego, jeden 
szalony pomysł 

' będzie gonił drugi. 
Podczas W y s t a w y Kolonialnej prasa 

cc.łeąo świata rozpisywała się o wspn-
niałei świątyni w Anckorze: wystawa 
w Chicatro będzie miała wśród swych 
gmachów wierna kcpje złotei świątyni 
.leholtt, odkryte j przez Sven Hedina w 
głębi chińskiego lądu. Będzie ona dzi­
wacznie odbij??a od nowoczesnych gma 
chów nowerro świata. 

Podsłuchane. 
G R Z E C Z N Y . 

Podstarzała panna: — Wszak pan jesteś 
taksatorem, na ile więc lat pan mnie oce" 
n fasz? 

— Tak drobnemi gumami wcale się nie 
zajmujemy. 

Z R O Z U M I A Ł . 

— Moja żona zajmuje się wciąż ręczrte-
mi robotami, wiesz? 

— Uhm.. . — rzecze zapytany, spogląda" 
jnc na spuchniętą twarz przyjaciela — t«" 
ras rozumiem. 

P R Z E G R A Ł A . 

— Widziałam, Wandziu, jak pan Stani" 
sław cię całował. Nigdy nie byłabym po to 
bie radziła, że b ę d z i e on mógł eię na to od 
ważyć! 

— Ja też mamo. Nawet założyłam stę 
z nim o funt czekoladek, że się nie odr 
waży! 

j ak też o r g a n i z m ich z a c h o w y w a ć 
się będzie w . r o z r z e d z o n e m pow ie ­
t r z u w i e l k i c h w y ż y n . O godz . 1 2 
m i n . 7 z n a j d o w a l i się na w y s o k o ś c i 
^ . 4 0 0 m . o g o d z 1 2 m i n q i os iągnęl i 
4 . 8 0 0 m . O 1 m . ^o b u j a ł ich ba lon 
ponad c h m u r a m i na wysokośc i 7 4 ^ 0 
m. leszcze p r z y 7 . 0 0 0 m ó g ł C r o i x 
podz iw iać c h m u r y , ais T issand ie r 
b y ł za s łaby , a b v 

w d z i a ć r ękaw i ce f u t r z a n e . 
" ć T w T i ssand ie r b y ł i e d v n v , k t ó ­

r y ż v w v p o w r ó c i ł z w y p r a w y . G d y 
ba lon p r z e k r o c z y ł w y s o k o ś ć 8 . 0 0 0 
m. popad ł T i ssand ie r w omdlen ie , 
a g d v po j ak imś czasie p rzyszed ł 
do siebie, spos t rzeg ł , że ba lon opa­
da, a oba j jego t o w a r z y s z e leża bez 
życ ia z t w a r z ą ob rzęk łą i z u s t a m i 
z a k r w a w i o n e m u 

G d y nieszczęsny „ Z e n i t " p o w r ó ­
ci ł na z iemię zachodzono w g ł o w ę , 
d laczego badacze czu iac się źle. nie 

1 sko rzys ta l i z a p a r a t ó w t l e n o w y c h , 
w k t ó r e k a ż d v z n ich b v ł wyposażo ­
n y i k t ó r e m o g ł y im u r a t o w a ć życie. 
Zagadkę tę r o z w i ą z a ł y późnie jsze 
badania nad z a c h o w a n i e m się cz ło­
w ieka w roz rzedzonem p o w i e t r z u . 
D l a t y c h badań jednak nie po t r ze ­
b o w a n o już przeds iębrać p o d r ó ż y 
w balonie lecz s tosowano 

h e r m e t y c z n i e z a m k n i ę t e k o m o r y , 
z k t ó r y c h w y p o m p o w y w a n o nas to 
unie pow ie t r ze . 

P e w n e g o razu d w ó c h A n g l i k ó w 
r. S. M o l d a m i Ke l l as kaza l i się zam 
knać w tak ie j k o m o r z e , w k t ó r e j roz 
rzedzone p o w i e t r z e . w y n o s i ł o zale­
dw ie 3 2 0 m m . co o d p o w i a d a 

w y s o k o ś c i 7.^00 m . 
P r z y t e m c iśn ien iu poczęl i oba j 

zamkn ięc i w o w e j k o m o r z e t rac ić 
panowan ie nad soba. Żaden z nich 
nie p o t r a f i ł p rzez 2 0 sekund l iczyć 
swego pu l su , a p r ó b u i a c l i czyć , za­
pomina l i k iedy l iczenie zaczęl i . G d v 
ciśnienie ieszcze ba rdz ie j spad ło za­
u w a ż y ł y osoby, s to iace na z e w n ą t r z 
k o m o r y , przez umieszczone w m c i 
ok ienko , że oba i zamkn ięc i zachowu 
ia się jakoś dz iwn ie uśmiecha ła się i 
zatacza ia . Teden z n ich p r ó b n i e 
n r z v i r z e ć sie s w e m u odb ic iu w l u ­
st rze, ale t r z y m a l u s t r o w reku od ­
w r o t n a s t r o p a . D r u g i n o t u j e z u-

śmieer iem, co p i e rwszy m u d v k t u i e . 
Zan iepoko jen i t e m z a c h o w a n i e m 
wpuśc i l i do w n ę t r z a k o m o r y 

w ięce j p o w i e t r z a , 
czem w y w o ł a l i n a j w y ż s z ą i r y tac ję 
obu z a m k n i ę t y c h . G d v w y s z l i z ko­
m o r y , poczęl i z a c h o w y w a ć sie zu­
pełn ie jak p i j an i . K i e d v za j r zano do 
no ta tek Rróre zamkn ięc i spisał ' pod 
czas doświadczen ia , z a u w a ż y l i , że 
k o ń c o w e zapiski s t a n o w i ł a zupe łme 
bezsensowna gadan ina . O s t a t n i a no 
t a t k a rozsądna b v ł v s ł o w a : „ l a k w 
osta tn i ch s tad iach n i i a ń s t w a ' ' — od 
dech 4^ — nie mosre usta l ić pu lsu . 

W y n i k i te p o t w i e d z o n e zos ta ł y 
nrzez inne podobne e k s p e r y m e n t y . 
O k a z u j e się. że b rak t l enu a t a k u j e 
na js i l n ie j m ó z g . C z ł o w i e k sta je s :ę 
apa t yczny , b e z w o l n y , n i e p r z e w i d u 1 
iacv. Pasażerow ie . . Z e n i t u " d l a t e g o 
więc nie z rob i l i u ż y t k u z a p a r a t ó w 
t l e n o w y c h g d v ż n r z e d t e m popad l i 
w s tan zamroczen ia podobny do za­
mroczen ia pod w p ł y w e m a l k o h o l u . 
K tóre odebra ło im zdo lność k i e r o w a 
nia się r o z s ą d k i e m I wcJa. 

T r a g e d i a „ Z e n i t u " , k t ó r c e o pasa 
żen jw ie udus i l i sie na w y s o k o ś c i 
8 . 0 0 0 m. nie ods t r aszy ł a i n n v c h od 
w y p r a w i e n i a się na t a k a w y s o k o ś ć 
bez a p a r a t ó w t l e n o w y c h . W y p r a w a 
na M o n i F.verest z r. 1 0 2 4 d o t a r ł a 
do w y s o k o ś c i 8.e,oo m. bez masek 
t l e n o w y c h i bez szkody dl? z d r o ­
w ia uczes tn i ków . D o roz rzedzone ­
go p o w i e t r z a można sie b o w i e m 
zaprawić . O r g a n i z m m i a n o w i c i e 
p r z y z w y c z a j a n y s t o p n i o w o do o d ­
dychan ia r o z r z e d z o n e m p o w i e ­
t r z e m , pomnaża i lość c z e r w o n y c h 
ciałek k r w i k t ó r e w c h ł a n i a j ą t l en z 
p o w i e t r z a i r o z p r o w a d z a j ą go po 
całem ciele. 

P r z y zw iększone i i lości c z e r w o ­
nych ciałek o r g a n i z m 

n ie o d c z u w a bra lcu t l e n u 
m i m o roz rzedzonego p o w i e t r z a . T o 
też uczestn icy w v n r a w v w g ó r a c h 
ł l ima ła ia przez d łuższy p o b y t n a 
coraz w v ż s z v c h wvn ios łośc iach po­
mnaża l i i lość z a w a r t y c h w ich k r w i 
CZERWONYCH c ia łek ' dz ięk i t e m u m o 
tri i bez szkody d la z d r o w i a znieść n i 
sk l f c iśnienie, jak ie panu je na w y s o 
i:ości 8.C0O m . 

Kapryśna pani może codziennie 
Z M I E N I A Ć K O L O R W Ł O S Ó W . 

Na Wystawie fryzjerskiej w Olym-
pji w Londynie, w dziale fryzjerskim 
demonstrowano barwienie włosów przy 
dowolnej zmianie koloru dnia następne­
go. Wynalazca twierdzi , że jeco prepa­
rat chemiczny nie niszczy cebulki wło­
sowej, ani samego włosa, któremu daje 
?abarwicnie dowolne z trwałością obli­
czana nawet na ki lka miesięcy. 

Kapryśna wy two rna dama może jed« 
nak zmieniać codziennie kolor w łosów, 
nadając im stosownie do okoliczności, 
kaprysu, koloru sukni, koloru oczu uko-
Jiaucgo człowieka i t. p. Ba rwy , które 
nani może zmieniać są: złote, srebrne, 
zielone, czerwone miedziane, f io łkowe 
lub czarne we wszystkich subtelnych i 
mocnych barwach i odcieniach. 

T a k m i j a s ł a w a . . . 
TANIEC G W I A Z D * KA U L I C * . 
Świa t p o w o j e n n y , p r z y z w y c z a i ł 

się do ( k r ó t k o t r w a ł o ś c i b lasku 
. .gwiazd ' ' . . . K t ó ż dziś pam ię ta „ g w i a 
zdw" z p rzed dziesięciu l a t . w e d e t t y 
t ł u m ó w , w ł a d c z y n i e sceny i serc 
pub l i cznośc i . P rze lec ia ł y , iak meteo 
r y „ o l śn i ł y na miesiąc, na t ydz ień , 
na dz ień i 

z n i k ł y w py l e zapomn ien ia . 
Św ia t p o w o j e n n y nie m a l i tośc i 

d la u p a d ł y c h g w i a z d . P rzechodz i 
nad ich i m i o n a m i , gon iąc coraz t o 
n o w a z jawę , n o w a w e d e t t ę — na 
dz ień , na d w a , na miesiąc. 

T o la ta p o w o j e n n e . A k t ó ż parnie 
ta „ g w i a z d y " z przed k i l k u dz ies iąt ­
k ó w la t? P r z y p a d e k zda rzy ł , że jed 
n e m u z p a r v ż a n na nędznem przed-
mieścśiu s to l i cy św ia ta uda ło się od ­
k r y ć s m u t n a ta jemn ice d a w n o zga­
słe j „ g w i a z d y " , ong iś iaśnie jącej b l a 
sk iem p ie rwsze j w ie l kośc i . 

O t o w z u p e m e m zapomn ien iu ży 
je dziś w P a r y ż u s ławna ongiś t a n ­
cerka f r a n c u s k a Cleo de M e r o d e — 
f a w o r y t a L e o p o l d a be lg i j sk iego — 
k t ó r a swo jego czasu o lśn iewała 
św ia t swą u r o d a i za in i c jowa ła o n ­
giś f r y z u r ę , k t ó r a p r z y j ę t a p o d ó w ­
czas przez o g ó ł kob ie t nosi ła n a z w ę : 
uczesanie a la Cleo de M e r o d e . 

P rzesz ł y l a ta , m inę ła 
u r o d a t a n c e r k i , 

skończy ło się powodzen ie . . . 
O n g i ś w łaśc ic ie lka w s p a n i a ł y c h 

k l e j n o t ó w . Cleo de M e r o d e zaczęła 
sprzedawać je jeden pp d r u g i m i z 
tego żv ła . L e c z i te k l e j n o t y w y c z e r 
pa ły się w k o ń c u . 

C leo de M e r o d e stanęła wobec 

w i d m a g ł o d u . 
M o c n o iuż p rzes ta rza ła t a n c e r k a 

chcąc zarob ić na ch leb codz ienny , 
w y s t ę p u j ę obecnie na o lacach pub l i ­
cznych na przedmieśc iach P a r y ż a . 

I t a m przed t ł u m e m '' gaw iedz i 
w y k o n u j e dziś te same tańce, k t ó r e 
m i ong i ś w dobie swego na jw iększe ­
go r o z k w i t u , o c z a r o w y w a ł a k o r o n o 
wane g ł o w y . . . 

T a k m i j a s ława. . . 

Zwiększa wagej c i a ł a , 
poprawia a p e t y t , 

wzmacn ia ogClnia 
Zawiera ac» czynniki witaminowe 

J E C O R O 

magistra A . B U K O W S K I E G O 
Wystrzegać się bezwartościowych namlaetek 

i naśladownictw. 
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